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10 STYCZNIA 1946 RCKU 


Dziś poczatek obrad 


Organizacji Narodów Zjednoczonych w Londynie 


Przemów enie króla Anglii do delegatów z całego świata 


LONDYN, 9.1 (PAP). Prawie wszyst- 
kie delegacje na Generalne Zgromadze- 
nie Organizacji Narodów Zjednoczonych 
przybyły już do Londymu. 

W największych hote!lach"londyńskich, 
gdze ulokowano członków  delegacyj, 
odbywają się informacyjne zebran a. 
Przedmiotem obrad jest kwestia wybo- 
ru 6 niestałych członków Rady Bezp e- 
czeństwa, W londyńskich kołach pol'- 
tycznych twierdzą, że wybór tych człon- 
ków będzie uwarunkowany położen em 
geograficznym tak, że narody europej- 
skie, narody Środkowego Wschodu oraz 
narody Ameryki Łacińskiej będą repre- 
zentowane w Radzie. 

LONDYN, 9.1. (PAP). — Król ang'el- 


ski Jerzy VI witając w sali bankieto- 
wej pałacu św. Jakuba delegatów, któ- 
rzy przybyli na Generalne Zgromadze- 
nie Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
ośw adczył, iż w rękach Organ zacji spo 
czywa los m lionów iudzi j przyszłych 
generacyj. 

Nemorewsdała organizacja pownma polo- 
żyć pedwaliny pod rowy świat, w którym 
zenfikty podobre do tego jek dojiuowadz.ł 
kujńceę niema! do zupemej 7aełady, nie po- 
włtórzą się więcej — oświpdozył m. in. kró 
świat musi mozuntfoć że równe pawa Wwy- 
maga'ą rówmiych obowiązków. WEzyscy człon- 
kowe Narodów Zjedneczanych muszą wznieść 
ję ponad came imtenesy pdństwowe i ra- 
miętać o tym. iż służą wspómocie nanodów. 
Jeżeli będziemy pemyetali o tej zarsadn'kzej 
zrerwdeii= to jestem przekcmany Że pray do- 
rj weh i w duchu wspópracy międzyna- 


Zapowiedź wyborów w Rumunii 


* Komisja Sojuszń'cza u króla Michała 


MOSKWA, 9.1. (PAP) — Agencja 
Tass donosi, że przewiodn czący rumuń- 
skiej rady ministrów, Grcza przesłał za- 
stępcy Komisarza Ludowego spraw za- 


granicznych ZSRR, Wyszynskiemu, na- 


stępujący Hst: 

„Mam zaszczyt przekazać Panu o- 
św'adczenie rządu rumuńskiego, rozsze- 
nzonego zgodnie z decyzjami konferen- 
eji moskiewskiej, dotyczącymi "Rumun. 
De':laracja rządu op'era sę na jedno- 
myślnej uchwale przyjętej na posiedze- 
miu 8 stycznia b, r. przez radę mni- 
sbrów, w skład której wchodzą przed- 
slawicele partii narodowo-zaranistow- 
skiej, której przywódcą jest Manu ! 
partii narodowo 1 beralnej, której przy- 
wódcą jest Brat anu, W ten sposób rząd 
rumuński: wypełnił całkowicie decyzję 
konferencji moskiewsk ej". 

Do Istu dołączona jest deklaracja rzą- 
du rumuń:k ego następującej treść: 

„Dzś, w dniu 8 stycznia 1946 r. od- 
było się nadzwyczajne posiedzenie ra- 
dy mn strów pod przewodnictwem dra 
Potra Grozy. Prezes rady mn strów 
przedstaw ł nowych m'nistrów Michała 
Romniceanu i Emila Hatieganu. Następ- 
ne premier postawił wn osek, aby ra- 

„da ministrów zatwierdz ła całkow te wy- 

pelnienie decyzyj przyjętych między 16 
a 26 grudnia 1945 r. w Moskwe orzez 
mòn strów spraw zagran cznych ZSRR, 
USA i Wielkiej Brytani, 

Rada ministrów  rozpatrzywszy ten 
wn osz: uważa za konieczne ośw ad- 
czyć co następuje: 


1) powszechne wybory do zgtomadże- | 


na ustawodawczego zastaną przeprowa- 
dzone w najbl ższym czas e, 

2) wybory będą przeprowadzone w 
wacunzaach całkowitej swobody na za- 


sedze powszechnego i tajnego głesowa- | 


nia z udzaem wszystkich partyj de 
mokratvcznych ' i antyfaszystowsx ch. 
ktore będą m aly, prawo wystaw.en a 
swoich kandydatów, 

5) zazewpia sg wolność prasy, słowe. 
wyznań i stowarzyszeń. M n strom 
spraw wewnętrznych spraw edliwośc 
weañ i propagandy poueca SĘ wpro- 
wa zóne w życe powyższych uchwał 


LONDYN, 9.1. (PAP) — Agencja Reu 
ters donosi 7 Bukaresztu, że król ru- 
munski, Michał, wydał obad w pałacu 
w Sinai na cześć Komisji sojuszn'czej, 


składającej się z przedstawicieli 3 mo- 
carstw: ambaszdora brytyjsk ego w Mo 
skwie Clark Kerra, zastępcy komisarza 
ludowego spraw zagran cznych ZSRR — 
Wyszyńsk ego ij ambasadora Stanów 
Zjednoczonych — Harr mana. 


Cały świat żąda ich ukarania 


rodowej ude sę polercnać wszelkie trudnieści. 
Ongam zacja Narodów zjednoczonych jest na- 
rzędzłem, które. umożliwt rozbudoweme 6y- 
temu międzymai: odowEgo bezpieczeństwa 

cdda. do dyspozycj luidzkrśc. mwe źródła 
cnergii odkryte przez genturz ludzki. Stła ta 
p zyczym: się cp przezwyciężemiia głodu i roz 
aczy móicmowych mas ludzk'ch. oerp'ący" 
"ędzę z powodu zmiezczeń wkjennych i skut- 
sów etmeezliwiej kbiej Mrofy. 

W imien'u Brytyjskiej Spćlanthty Narodów : 
Imper um przyrzekam że bez obawy i waha- 
na spe mmv narz cbowąrek. W aągu dwóch 
wojen śwańowych Wielka Brytania wrłezyła 
ad p'ezątku do krńce i chockć cierpiska bar- 
izo mie zdradzka ludzkości w godznie śm er 
telnezo niebezpikkzeństwa. Nie zabraknie jel 
: terag Jesteśmy tomarzyszem przy odkrudo- 
wie pokojowej tek remo jek byl śmy towatzy 
szamk broni i eąssidpmk w nowej międzyna- 
rodowej wspólłrrcee. Lojajna współpraca na” 
wszystkich chpomoże nam w os'ęgnięcu wy- 
zmmrezarrso lu“. 

LONDEN, "Tv (PAP): M'nister 
spraw zagranicznych USA James Byr- 
nes oświadczył na konferencji prasowej. 
że w sprawie energi atomowej ne ma 
różńicy zdan m ędzy przedstawic elam! 
wielkich mocarstw. Na pytanie, czy mię 
dzy nm, Bev'nem a Mołotowem były 
prowadzone dodatkowe rozmowy na ten 
temat po konferencji moskiewskiej, m n. 
Byrnes odpowiedz ał przecząco.. 

Poza tyn. min. Byrnes stwierdził, że 
nie było żadnych różnic zdań w łone 
delegacji amerykańsk ej w tej spraw e. 
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Obiad na Kremlu 


na cześć premiera bułgarskiego 


MOSKWA, 9.1. (PAP) Azencja Tass do- 
nosi, że przewodniczący Rady Komisarzy 
Ludowych ZSRR Stalin wydał na Kremlu 
obiad na cześć bułgarskiego prezesa rady 
ministrów, Kimona Georgiewa. f 

W obiedzie wzieli również udział: buł- 
garski minister spraw zagranicznych — 
Stajnow, minister spraw wewnętrznych — 
Jugow. poseł bułgarski w ZSRR prot. Mi- 
chalczew, a. ze strony ZSRR Mołotow, 
Woroszyłow, Mikojan, Zdanow. Kagano- 
wicz, Beria i inni. 


Strajk powszechny w Grecji 


LONDYN, 9.1. (PAP). Agencia Reutera” 
G fosi z Aten, że generalna konferencja 
plecy proklamowała w dniu 8 stycznia br. 
straik powszechny. 

W Atenach strajkuje 17 tysięcy robotni- 
ków i tyleż mniej więcej w Pireusie. Kon- 
federacja zaprzecza twierdzeniu greckiego 
premiera Sofulisa, że strajk ten ma cha- 
rakter polityczny. 

W dniu 9 stycznia przyłączyli się do 
strajku kólejarze. 


Aresztowania w Belgradzie 


LONDYN, 9.1. (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że jugosłowiański Wydział Bezpie* 
czeństwa aresztowa! 13 osób, należących 
do organizacji generała Michaiłowicza, 
Przy tei okazjii wykryto tainą drukarnię. 

Wśród aresztowanych znajduje się do- 
módca oddzialu czetn'ików podczas okupa- 
cii niemieckiej, mir Wasticz, wybitny ad- 
wokat belgradzki, wyżsi urzędnicy Banku 
Narodowego i przemysłowcy. ` 


Prokurator o umundurowanych 2b:odniarzach w Norymberdze 


NORYMĘERGA, 9.1. (PAP) W dalszym 
cągu oskarżen a przecwko Rosenbergo- 
wi prokurator Brundo odczytał sprawo- 
zdane, w. którym Rosenberg siw erdza, 
iż udało mu się przekonać wielu wpły- 
wowych ludzi w Angli o tym, że sta- 


'now sko Rzeszy n em eckej jest słuszne 


Rosenberg chwali Baldwina za jego prze. 
mówiene, w którym obecuje on Niem- 
com przyznane przez W eiką Brytan ę 
prawa utrzymywana lotnictwa, Poza 
tym Rosenberg wyraża się z wielk m u- 
znanem o b. m'nstrze spraw zagran cz- 
nych sr Samuelu Hoare i welkm prze- 
mysłowcu naftowym sir Henry Deter- 
dingu. 4 

Ang elsk' prok: Maxwell Fyfe przedsta- 
wi} Trybunałow dokument, zdóbyty na 
Japończykach zw erający szczegółowe 
sprawozdam a ambasadora japońskiego w 
Berl nie, który stwierdza, ż R bbantrop 
nie mał zamaru zawrzeć pokoju z An- 


— WOT 


glią, Przec wanie zamerzał on raz na 


Prokurator Fyfe przedstawił również 


zawsze wyelimiaować wpływy  brytyj- dowody, *ż R'bbentrop starał sę namó- 


| 


ske na kontynenc e. 

Zdan em prokuratora, Ribbentrop, któ- 
ry 22 czerwca 1941 r. ogłos} śwatu, 'ż 
armie niemieck e przekroczyły gram ce 
Związku Radzeck ego, brał czynny u- 
dz ał w opracowan u planu agresj'. Fyfe 
podkreśrł że na Ribbentropie ciąży od- 
pów edz alność za mordy, popełnione na 
lotn kach sojuszniczych gdyż jako min - 
ster spraw zagranicznych Rzeszy, zdawał 
sobie doskonale sprawę z tego że jest to 
pozwałcen e prawa międzynarodowego. 
12 s'erpna odbvło się spotkanie m edzy 
H flerem, włoskim ministrem spraw za- 
gran nch Cano i Ribbentropem. H t 
ler ośw adczył, iż należy po kolej zlikw - 
dować wszystke „niepewne* państwa 
neutraipe jak np. Jugosław e. Państwa 
os pow rny dopomagać sobie wzajemne 
w tym wypadku, 


Pokora miliona robo'ników 


grozi strajkiem w Ameryce 


"MOSKWA. 9. 1 (PAP). Agencja Tass 
W nosi, że jeśli w najbliższych dniach kon- 
fikt między robotnikami a przedsięb'orca- 
mi nie zostanie rozstrzygnięty, to liczba 
strajkujących w Stanach Zjednoczonych 
dojdzie do półtora miliona. 

Robotnicy przeinysłu stalowego. elektro- 
technicznego ! mięsnego zamierzają wkrót- 
ce przystapić do straiku. Robotnicy prze- 
mysłu elektrotechnicznego, których orga- 
nizacja zawodowa wchodzi w skład Kon- 
gresu związków przemysłowych, oświed- 


czyli, że 14 stycznia b. r rozpocznie się 
strajk 200 tysięcy robotników przedsię 
biorstw: General Eleetrique, Westing-hóv* 
se i General Motors. 

LONDYN. 9. 1. (PAP). Agencia Reuter: 
donos z Nowego Jorku. że wybuchł tar 
straik 7.000 pracowników .te'efonów firm 
Western Union. Poza tym w dalszym cie 
gu trwa strajk telegrafistów. Wiadomośc 


późnieniem." 


z Nowego Jorku nsdelodzą z wielkim o j 


w nę do ataku na Zwązek Ra- 


"foakottezentu Re «Mm 2? 


a 


Parowozy, 
szkło, obuwie 


Pierwsza Fabryka Lokomotyw 
w Chrzanowie i Cynkownia w 
Irzebini osiągnęły już produkcję 


zrzedwojenną, natomiast Huta 
*zkła w Szczakowej i fabryka o- 
>uwia „Bata“ w Chełmsku znacz- 
e już ją przewyższył. 

Fośnie też profukcja parowozów 
v fahkryce Cegielskiego w Pozna- 
zu > 

Gdy w sierpniu ub. r. wyprodu- 
cowano (rzy nowe parowozy, w 
tunin wykonano ich już 9, a za- 
eni, w ciągu pięciu miesięcy pro- 
s'Feja wzrosła o 3%) proc. 

"Od czasu uruchomienia produk- 
ii fobryka Cne'-lekiego wyprodu- 
kowala już 45 nowych parowo- 
ów. Niezależnie el produkcji 'no- 
weh novnwozó wrramontowano 
do końca 1945 r. 44 parowozy 
wraz z tendrami, oraz 20 wozów 
'ramwajowych dla miasta War- 
szawy. 
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Przyjdź 


LONDYN, 9.1. (PAP). Prasa brytyjska 
Żywo omawia rozpoczynające sę obrady 
Zgromodzen a Narodów Zjednoczonych. 

Komunistyczny dziennik Daly Wor- 
ker“ twierdzi, iż jasną rzeczą jest, że 
zgromadzen e stanie sę wdową walk: 
politycznej. Pomimo porozumienia os ą- 
gm getaran ferencji mosk ewskiej w 
związku z kwest'ą energii atomowej, 
wpływowe koła imperiaFstyczne w Sta- 
nach Zjednoczonych wcąż jeszcze w'e- 
rzą że zmonopolizowanie bomby atom% 
wej da im do ręki n eogran'czoną wła- 
dzę w przyszłości. Debaty będą bezwąt. 
pienia bardzo ożywione, a możliwość nie- 
bezp'ecznych starć ne jest wykluczona. 
7 chwilą jednak, kiedy Wielka Trójka 
będzie trzymała się razem i obstawała 
przy umowie moskiewsk'ej, zgromadze- 
nie podoła swoim zadaniom. 

„Korespondent konserwatywnego dzen- 
nka „Daily Telegraph" twierdz” iż za- 
dane Rady Bezpieczeństwa polega na 
tym, aby nie pozwolić narodom na waś- 
n'e, nie wyklucza to jednak moż] wości 


GŁOS LUDU 


i współpraca Wielkie, Trójki 
podstawą trwalego pokoju 
Prasa angielska o Zgromadzeniu Organizacji Narodów Zjednoczonych 


tych waśni. Głównym punktem krytyk! 
organizacji jest fakt iż Rada. Bezpie- 
czeństwa nie ma żadnego wpływu na 
zm anę procedury głosowania Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych. 

Korespondent liberalnego  dzienn'ka 
„News Chronicle“ twjerdzi, iż Ameryka 
nie odeszła daleko od swo'ch nacjonal- 
stycznych koncepcyj. Zm'ana tego stanu 
rzeczy jest wewnętrznym problemem a- 
merykańskim. Dopóki jednak problem 
ten nie zostanie rozwiązany, postęp 
świata będzie sę odbywał w tempie 
zwóln' onym. 

Ogólna opinia prasy brytyjskiej wyra- 
żona jest w artykule konserwatywnego 
psma „Daily Sketch”. Autor artykułu” 
twierdzi, iż jeśli nie bedzie stałej przy. 
iaźnj zaufania i współpracy pomiędzy 
Stanami Zjednoczenymi, Wielką Brytanią 
a Związk'em Radzłeckim, nie možna 
mówić o harmonii którą zbawi narody, 

Dyplomatyczny korespondent „Daily 
Telegraph“ pisze, iż Welka Brytania do. 
szła do porozumienia ze Stanami Zjed- 
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Kronika polityczna 


AMB. WENDE W WARSZAWIE 


Do Wamszawy przybył ambesador R. P. w 
Jugosławii J’ K. Wende z pierwszym 6ekre= 
tamzem p. Silen-Stoberskim, 

Komitet Słowiański w Polsce wysłał nastę- 
pującą depeszę do Kom tetu Słow ańskiego w 
Budzi:zyri e: í 


DEPESZA DO ŁUŻYCZAN 


„Komitet Słowiański w Polce serdecznie 
dz ękuję za przerłane życzenia noworoczna. 
Przesylamy Wam nawzajem serdeczne życze» 
nia z okszji Nowego Roku i mpewn ena przy 
jaźni dla bratniego Narodu Łużyckiego. 

Kiemi'tet Słowiański w Polsce uważą że Wa- 
szą sprawą winny sę zająć wszystkie pań- 
stwa słowiańskiie dha zabezpieczenia Wam EWO 
wdy | obrony przed germamizacja. Niech żvje 
szatni Naród Łużych! Niech żyje jedność t 
rodów słow ańrikich'"' 1 


g 


noczonym' że komisja kontroli badań nad 

energią atomową, proponowana na konfe 

rencji w Moskwie, nie zmusza Ameryk" 

do odkrycia tajemnic bomby atomowej, 

zanim mie zostaną wprowadzone odpo- 

w edn'e umowy bezpieczeństwa. Byrnes 

przedstawi ten punkt widzenia na Gene- 

ralnym Zgromadzęniu Organizacji Naro- | 
redów Zjednoczonych. 


Po zgonie: prot. St. Kutrzeby 


Depesze kondolency;ne Premiera Rządu 


| REKTOR 
UNIWERSYTETU JAGIELLUNSKIEGO 
KRAKÓW 
Z powodu śmierci wybitnego uczone- 
go prof. dr. Stanisława Kutrzeby prze- 
syłam wyrazy mojego głębokiego współ- 
czucia. $ 


W związku ze zgonem Prezesa 

' Polskiej Akademii Umiejętności 

prof, St. Kutrzeby, Premier Rządu 

Jedności Narodowej ob. E. Osóbka- 

Morawski wysłał następujące depe- 
sze: 


POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI Prezes Rady Ministrów 


ONZ będzie parlamentem świata 


Mowa mia. Bakera przez radio 


LONDYN, 91. (PAP). M'n'eter stanu Celem Narodów Zjednoczonych jest po- 
John Noel Baker wygłosił przez radio łożenie kresu wojnom i wyśc'gowi zbro- 
przemów ene, w którym podkreś! ta że astąpien:e arb'trażu siły przez 
jeżeli obrądy Zgromadzenia Narodów  arb'traż prawa. Każdy napód będzie mu- 
Zjednoczonych zostaną uw eńczone po- |sał załatwać spory na drodze pokojowej 
wodzeniem, powstan e rodzaj rządu świa- 
towazo, a samo Zgromadzenie przekształ. 
c SĘ w parlament św atowy. 

ba e stanu. którzy wezmą udział 
w obrądach, są przedstaw cielam' naro- 
dow, które przyjęły zasady demokracji. 


Szczery podziw dla ZSRR 


wy.ażają delegaci francuskich Związków Zawodowych 


MOSKWA, 9.1 (PAP) — Bawiąca w; sli, 
Moskw e delegacja francuskich ZW ąZ- 
ków zawodowych podzieliia się na kön 
ferencji prasowej swymi wrażen ami 2 
dzennikarzam. radzieck mę i zagrani cz- 
nymi, 


całości terytorialnej i niezaw słości pol - 
tycznej inmego państwa. Każdy naród 
hędzie mus ał oddać swe sły zbrojne dò 
dyspozycji Narodów Zjednoczonych. 


że rozwój techniki w Zw azku Re 
dz eck m zrobł na nich wielke wraże 


prablem opieki nad robotaikiem i pro 
blem przygotowania młodych sił robo- 
czych, ' 


z wykluczenem groźby siły przeciwko | 


ne. Doskcnale rerw ązany. jest rówm eż | 


KRAKÓW 


Przesyłamy wyrazy głębokiego współ- 
czuca w związku ze śmiercią profesora 
dr. Stanisława Kutrzeby, w którym nau- 
ka polska traci wybitnego uczonego, a 
Polska wielkiego patriote, 


i Prezes Rady Ministrów 
Osóbka -. Morawski i 


Symboliczne 


przez Min'stra Żeglugi i Handiu Zagranicznego 


Minister Żeglugi i Handlu Zagranicz- 
Gego dr Stefan Jędrychowski podp sal 
symboliczny akt przyjęcia towarów UN- 
RRA, wyładowanych ze statku, „N sh- 
maha“ — perwszego okrętu, który przy- 
był do Gdyni z towarami UNRRA w 
dniu 4 września 1945 roku. ą 

Ze strony amerykańsk ej skt podp'sa- 
ny został przez dyr. E, Hays, urzędują- 
cego szefa wszystkich dostaw UNRRA 
przy stałej misji, przebywającej w Pol- 
sce. - i 


Delegacja zwiedziła Moskwę, Lenin- R ————— |. 


grad i Soczi. Przewodniczący’ delegacji 
Monimóusson ośw adczył że wzyta 
przedstawcieli francuskich zw ązków 


zawodowych przyczyni się do zbliżenia 
francusko - radzieckiego. Zagadn en e 
odoudowy zastało rozw ązane w Związ- 
ku Radz eckim nadzwyczaj śm ało. 
„Jesteśmy zdumieni wys łkiem orga 
nzacyjnym Zw azku Radzieckiego i wy 
rażamy szczery podziw“ — oświadczył 
Montmousson. A 
De'egac Cavalin i Glorieux podkre 
"e. nn 


W telegraficznym skrócie: 
PR MAES HeLGIUSKI ouczyjat na é od: 
wym poveczeuu pa'aneniu dekret igati 
Ke CR Karola o rozw.ązsniu semetu i Izby 
Deputewanych. Wyżory zosiały WyZnŁCION: 
na anm I7 huego. Nówy parlament zbierze 
sę 8 meea, ` 


(poczatek na str M 


mii wemieck'ej na fronce wschodnim. 
Rząd japoński odpow edz gł, że wobec 
tego, iż wszystke sły Japoni! zw ązane 
są w wojnie ze Stanam Zjednoczonym 
okazanie pomocy jest n emoż! we. 

Następnie prokurator Roberts’ Trozpo- 
cza! wspólne oskarżen'e przec wko na- 
czelnemu dowódcy armii miemieck ej 
Retlowi oraz jego szefowi sztabu Jodlo-. 
wł 3 


Roberts odczytał wyjątki z pamiętni- 
ka Jodia, które rzucają ponure śŚw:atło 
na działatność niem eck ch przywódców 
wojskowych, Kedy we wrześniu 1941 r 
w porce Osłó. patrioc norwescy zato- 
pl 2 doki i znszczyli klka statków, 
komisarz nem'ecki w Norwegii Ter- 
baven stwierdzł w raporce do H tlera, 
ż otrzymał depeszę od Keitla, że wszy 
scy pracownicy potiowi i ich rodziny 
muszą poneść solidarną  odpow edz al. 
ność za sabotaż. Wobec tego uważam — 


> 
10 MILIONÓW HEKYOLITRÓW WINA zc- 
stem e wycie na ul ge „Ajgeru, jeśli mie zc- 
steile ogo, prze.ańspcticwene do Francei 
Erze. zwatniem w kwenu bow em odby - 
wa śię nowe wńcbran e, 


. 
KOMISARZ PALESTYNY, sir Alan Cunn - 
gham. udziciił ameuykańsk emu lowsczysfwu 
‘Mankan Pypejne *, którego współwa- 
ścik eletn: są ,Standerd Oil" i -Teyas Ol 

C'mie.y' kincej na budowę rureclazu naf- lą Z à 
Aoc który będzie biegł od zan Pepe dl sa ‘Terboven A: że otrzymałem 
bupaecz Arsb.ę do Paleetyny, pozwolenie rozstrzelania winnych. , N4 
* dokumenc e, widn'eje naps  ołówkiení: 

n 


RZAD BRYTYJSKI PODAŁ DO WIADO- zà 


MOSCI z siożownie do umowy zawariej me i k 

dzy iządarn We ktej Brylant i Federacyjne_ Pualezien'e pryw- tnego testamentu 
Ludewa Rebuh "ki Jugogłewsań: kiej. b fu- $ 

bainata Słowem gen Rupnik który prze- Hitlera ' 


bywał w'n ew-I brytyjkiei 
widzem jugeełowieńsk m. M ejsce pobytu b 
Pzęmiera milercw:k ego rządu jJugosłów sr 
EK" %0 — Naedtcza ı b przywódcy chorweei: 


zaist przekszany 

LONDYN, 9. 1. (PAP). Agencja Reutera 
Sunosi z Badgodesbere w Nadrenii, że 
go —- Pivel.cza. kiórych wydznia domam. wraz z po'tycznym testamentem Hitlera 
po 5: mwiańck. nię jest znane. | oraz jeg: aktem Ślubu znaieziono również 
À ję: PA 3 vwatny testament Hitlera. 
SAD LUDOWY w węgierekim m eście Si „Dokument ten Jest podpisany przez Mar- 


© w r nw 7 bni TaN eg 
ua a Wy pie RE 4, SE Bólona! Goebbelsa oraz genera! 
y WE; -htlstow rei mrzsnizrcji na Weosrr- "etwa „nn Buelaw, tako świadków. 
Du tycka vs inzpalrzpno sprawy 590 człcnkć Generat- Buel zosta! aresztawam 
e śG40 po "zez brycyiska policię wojskową j jest 
RZĄD LIBAŃSKI zamierza utworzyć pie | obecnie badany przez oficerów „Iuteligen- 
<ówkę dyplometyczną w Moskwę, 


ce Service”. 


dzieck', kiedy rozpoczęły się klęski ar- | 


Proces w Norymberdze 


„Fak będze najlepiej — Keitel". Na 
rzez Keitla 10 Anglików i 2 Nor- 
wegów w mundurach brytyjskich, któ- 
rzy wysadzili w pow'etrze elektrownie 
w Glomfjerd. zostało rozstrzelanych, jak 
również jedyny Anglik, który nie. zg nął 
przy neudamej próbie przy wysadzen u 
w powietrze pancernika „Tiwtzć W 
Bordeaux 6 członków oddziałów "wypą- 
dówych, którzy zaatakowali okręty nie- 
mieckie w grudn'u 1942 r. zostało rów- 
nież rozstrzelanych, 

„Mordęrstwa na tych dz elnych żół 
nerzach zostały ponełn one z zupełnie 
zimną krwią* — stwierdzł prokurator 
Roberts, — „Jeżeli nazwisko Jodla wy- 
mien'ane jest rzadz'ej niż Ketla to tyl- 
ko diatego, że nie mał on tak, jak 
Keitel, władzy wydawania rozkazów. 
jednak rozkaz Hitlera, że członkowie 
alanck ch oddziałów wypadowych (com 
mandos) ne będą traktowani jako jeń- 
cy wojenni i rozstrzel'wani na miejscu, 
jest podpisany również j przez Jodla 
Ma'eriał obc'ążajacy tych dwóch lu- 
dzi, jest przytłaczający i cały świat cy 
w lizowany żąda ich ukarania“, 


Osóbka - Morawski 


ANNA KUTRZEBIANKA 
: KRAKÓW 

Proszę przyjąć wyrazy mojego, ser- 
decznego współczucia x powodu śmier- 
ci Ojca Pan!, wybitnego uczonego pole 

skiego į wielkiego patrioty, 

Prezes Rady Ministrów 
Osóbka - Morawski 


przejęcie dostaw UNRRA 


Min. dr Jędrychowski, w krótk'm 
przemówieniu wyraz:ł' podzękowanie 
UNRRA za dotychczasową pomoc, oraz 
wyrazł nadzieję, że Misja UNRRA w 
Polsce ze zrązumieniem i życzl'wością 
będzie zajmować się potrzebam! : Polski. 
Mn. Jędrychowski złożył pomadto oso- 
bste podziękowanie panu E, Hays za je- 
go niestrudzoną į owocną pracę. | 

W odpowedzi na przemówienie m niu 
stra dyr. E. Hays zaznaczył, że aczkol- 
wiek podpsany akt dotyczy towarów 
wyładowanych z pierwszego statku 
UNRRA. który zawinął do portów pol- 
skch, symbol zuje on jednak przejecie 
350.000 ton towarów, dastarczónych Pol. 
sce od tego czasu do końca roku 1945, 
Dyr. Hays stwierdził ponadto, że w roku 
1946 dostawy UNRRA zostaną wydatn e 
zw ększone,, 


Churchill EGER Ameryki 


LONDYN, 91. (PAP). Agerc'a Reutera 
demosi, że W nston Churchill opuścił 
wraz z małżonką Anglię udaiąc sę na 
Florydę, gdzie spędzi swój urlop. 

-. Podczas pobytu w Stanach Ziednoczo. 
| Denroh"] złoży w zytę prezydanto_ 
w: Trumarnowi. 


(. Gen. seo na wolności — - 


LONDYN, 9.1. (PAP). Agencja Reutera 
donos z Madrytu, że gen. Louis Castello. 
hiszpański mm'ster wojny w gab nec e 
Jose Grala, b. tepublikańsk'ego pre- 
m'era: w chwl wybuchu wojny domo- 
wej w H spani, 
wo!ność. 

"Został on aresztowany we Franej pad- 
czas niemieck'ej okupacji i oddany wla- 
dzom hiszcańsk m. 

W H szpan'! został on początkowo ska 
zany na śmierć Wyrck zamieniono na- 
stebnie na dożywoin e więz en'e. 


— 0000-— 


Żądania demokrałów 
l |. Delegacja EAM u regenta 


ATENY, 9.1. (PAP). — Regent grecki 
ar yb*kup Damask'nos przyjął delega 
cję ZAM pod przewodn ctwem sekreta 
rza generalnego parti komuny: yczne 
Santo a owsz sekretarza partii socjali, 
stycznej Economusa. f; 

Delegacia zwró: ła się z żądaniem u 


| Iwerzemta rządu, skłedatącego sę z przed 


stow wiel wszystkich partyj w Grecj 


Deiegacja złożyła regentowi rezolucję 
kemitetu 


centralnego EAM, oskarżają. 


greckich 


cą rząd prem era Sofulisa ò niestosowa- 
nie się do dyrektyw , kraju. Rezolucja 
zwraca się przec wko przebywaniu na- 
dal wojsk brytyjsk'ch w Grecji. pon'e- 
waz przyczyna się to do ograniczan a 
Życ a holitycznezo i ekonomicznego w 
krajo W dziedzine ekonomicznej rezo- 
lącja stw erdza, | 
sistów | przeciąża budżet wydatkami na 
wojska okupacyjne, co powoduje chaos 
tinansowy w kraju. 


został wypuszczony na. 


że rząd pop'era finan 


a 
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Wymowa 
manifestacyj 


W całym kraju na wiecach, we wszyst- 
kich fabrykach i zakładach pracy, jak 
Polska długa i szeroka, masy pracu- 
jące demonstrują swoją radość z po- 
wodu uchwalenia przez Krajewą Radę 
Narodową ustawy o unarodowieniu wiel 
kiego i średniego przemysłu. 

Manifestacje te są najlepszym dowo- 
dem, że ustawa ta wyraża dążenia całe- 
So Narodu Polsk'ego, który rozumie, że 
przez ten wielki h'storyczny akt Polska 
wkracza w nowy okres swego rozwoju, 
buduje nowy system gospodarczy z wy- 
rugowan'em władztwa wielkich kapita- 
listów. Oddźwieęk, jaki znalazło uchwa- 
lenię ustawy 3 stycznia b. r. w szerokich 
masach ludowych, jest dobrą zapowie: 
dzią na przyszłość. 

Świadczy on, że polską klasa robot- 
nicza doceniając iż Państwo realizuje 
jej postułaty, będzie się czuła z tym 
Państwem związama jeszcze bardziej; 
jeszcze więcej sił odda dla dzieła od- 
budowy. Świadczy to, że: robotnik pol- 
ski doskonale rozumie głęboki sens 
zmiany, Jaka zaszła, Mimo że ostatecz- 
ne rezultaty tej podstawowej zmiany 
— przejęcia przez Państwo wielkiego i 
średniego przemysłu — nie są jeszcze 
widoczne, mimo ciężkiej jeszcze sytua- 
cji matertalnej klasy robotniczej — ro- 
botnik polski docenia w pełni i rozu- 
mie, jak wielkie perspektywy dla pod- 


niesienia jego dobrobytu, dla rozwoju’ 


całego Państwa stwatza ustawa z 3-go 
stycznia b. r, Robotnik polski rozumie 
przede wszystkim rzecz najważniejszą: 
przez upaństwowienie podstawowych ga- 
łęzi naszege przemysłu, przemysł ten nie 
będzie więcej pracował dla interesów pry 
watnego kapitalisty, lecz cały dochód z nie 
go |ść będzie do kasy Państwa a więc 
tym samym bogacić będzie naród, bo- 
gacić będzie całe społeczeństwo. Dlate- 
go każdy wysilek, poniesiony dla wzmo- 
kenia produkcji w przemyśle upaństwo- 
wionym podnosić będzie dobrobyt ro- 
botnfka, który stoi przy warsztacie pra- 


cy. 

Świadomość tej prawdy — jak to wy- 
kazały ostatnie manifestacje — tkwi 
„ głęboko w masach robotniczych. Nie 
zdołają jej stłumić różne bałamutne wy- 
wody, których autorzy dowodzą, że wła- 
ściwie robotnikowi jest wszystko jedno, 
czy pracuje w fabryce państwowej, czy 


prywatnej, Śwładomość tej prawdy bę-- 


dzie bodźcem dla zwiększenia wydajno- 
ści praey robotnika polskiego, Świado- 
mość ta zrodzić musi wielki entuzjazm 
pracy, większą jeszcze ofiarność Łł od- 
danie, większą troskę © dobro fabryki, 


w której. się pracuje. Świadomość ta | 


zrodzić musi i zrodzi u robotnika więk- 
sze jeszcze umiłowanie dla jego war- 
sztatu pracy. Będzie go ulepszał I roz- 
wija? re wszystkich swoich sił, wyko- 
rzystując wszystkie możliwości, ` 

Takie będą i być muszą rezultaty u- 
stawy o numarodowieniu przemysłu. Na 
tym też polega jej doniosłe znaczenie, 
dej wielka rola w dziele odbndowy na- 
szego kraju. 


GŁOS LUDU 
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| Organizacja Narodów Zjednoczonych 


W dniu dzisiejszym w central-|zacji Narodów Zjednoczonych i|czonych stoją zadania o wielkiej 


nej sali pałacu Westminsterskiego 
w Londynie otwiera się pierwsze 
generalne zgromadzenie Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych. 

Na porządku obrad pierwszego 
zgromadzenia znajdują się przede 
wszystkim sprawy organizacyjne, 
ustalone przez komisję przygoto- 
wawczą: wybór sekretarza gene- 
ralnego zgromadzenia, utworzenie 
komitetów, wybór niestałych 
członków rady bezpieczeństwa, 
wybór rady ekonomicznej i spo- 
łecznej, zorganizowanie stałego se- 
kretariatu i wybór siedziby Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. 

Załatwienie tych spraw zakoń- 
czy okres organizacyjny O. N. Z. 
który rozpoczął się w październi- 
ku 1943 roku decyzją wielkich mo- 
carstw na konferencji  moskiew- 
skiej o powołaniu w możliwie naj- 
szybszym czasie światowej orga- 
nizacji dla utrzymania międzyna- 
rodowego pokoju i bezpieczeństwa. 
Dalszymi etapami w budowie or- 
ganizacji była konferencja krym- 
ska, na której uchwalono procedu- 
tę głosowania w Radzie Bezpie- 
czeństwa i ustalono szczególną ro- 
lę w O. N. Z. wielkich mocarstw, 
na których ciąży główna odpowie- 
dzialność za utrzymanie pokoju 
światowego, konferencja w San 
Francisco, na której został opraco- 
wany i uchwalony statut Organi- 


wreszcie ostatnie prace komisji 
przygotowawczej w Londynie. 

Po załatwieniu spraw organiza- 
cyjnych porządek dzienny zgroma- 
dzenia, opracowany przez komisję 
przygotowawczą, przewiduje dy- 
skusję nad pilnymi sprawami mię- 
dzynarodowymi. Sprawozdawca 
dyplomatyczny agencji Reutera 
uważa, że pilnymi sprawami, któ- 
rymi zgromadzenie się zajmie, bę- 
dą takie zagadnienia, jak zastrze- 
żenia rządu syryjskiego wobee u- 
kładu angielsko - francuskiego, do- 
tyczącego Lewantu, sprawa Persji, 
sprawa Palestyny oraz sprawa In- 
dii Holenderskich. Jak wiadomo, 
konferencja  moskiewska trzech 
ministrów spraw zagranicznych: u- 
chwaliła, że pierwsze zgromadze- 
nie Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych zajmie się sprawą utwo- 
rzenia międzynarodowej komisji 
dla kontroli nad energią atomową. 
Jak donoszą, z Londynu, na zgro- 
madzeniu znajdzie się sprawa 
zwiększenia pomocy UNRRA w 
celu przyśpieszenia odbudowy - zni- 
szczonych wojną krajów sojuszni- 
czych w Europie. Będzie omówio- 
na również sprawa hiszpańska i 
zagadnienie usunięcia resztek fa- 
szyzmu na świecie. 

Jak widać z tego zestawienia, 
przed pierwszym generalnym 
zgromadzeniem Narodów Zjedno- 


i ifs 
STANISŁAW KUTRZEBA 


POSEŁ DO KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ, 
PREZES POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI, 
zmarł w Krakowie dnia 7 stycznia 1946 roku. 


| Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej 


X EA 
Decydujący etap 
akcji swiadczeń rzeczowych 
Konferencje wojewódzkie z udziałem przedstawicieli Rządu 


Wczoraj odbyła się w obecności mtni- 
stra Aprow'zacii ob. Sztachelskiego i wi- 
ceministra Popiela ogólnopolska Konfe- 
rencja Kierowników Wojewódzkich Od- 
działów Świadczeń Rzeczowych. 

Sprawozdania z poszczególnych  okrę- 
gów wykazały istnienie poważnych trud- 
ności, w wykonanin planu Świadczeń rze- 
czowych. > 

Jedną z przeszkód stanowi, podkreśla- 
ne często w sprawozdaniach, stanowisko 
mąiątków państwowych. podległych Urzę- 
dom Ziemskim. które w dalszym ciągu na- 
łażonych świadczeń nie wypełniają - 

Wszyscy sprawozdawcy podkreślali ko- 
N=czność wzmożenia pracy. czynników 
administracyjnych od sołtysa poprzez 
wójtów i starostów; istnieją bowiem lesz- 
cze kierownicy gmin i powiatów, którzy 
Wwe docen'alja wagi zagadnienia. 
_Podnbnie ma sie sprawa z niektórym 
Padami Narodowym, zwłaszcza gminny- 


D 


mi, które dążą raczej do obniżenia nało- 
żonego wymiaru, aniżeli do realizacji pla- 
nu. Ponadto przeprowadzenie akcji spe- 
cialnej wymaga dalszego usprawnienia, 
gdyż artykuły idą na wieś nazbyt długo. 
Wprowadzone ostatnio premie pieniężne 
wywołały na wsi jak najlepsze wrażenie 
i należałoby to w najbliższym okresie wy- 
korzystać. 

Na zakończenie obrad wygłosił przemó- 
wienie minister Aprowizacji ob. Sztachelski. 


Mówca, sumując dotychczasowy prze- 
bieg akcji Świadczeń rzeczowych, stwier- 
dził, że miesiąc grudzień nie dał spodzie- 
wanych wyników. 

Przeprowadzenie zakupów zboża na wol- 
nym rynku za pośrednictwem utworzone- 
gc Funduszu Aprowizacyjnego będzie do- 
konywane no ukończeniu akcji świadczeń 
rzeczowych. W zwiazku z tym ustała sie 
ostateczny termin żuko%szenią akcji na 
15 lutego b. r. Termin ten winien być bez- 


wzzlędnwie dotrzymany. W tym okresie 
ilości zaległe wynoszące ok. 300.000 ton, 
muszą zostać bezwzględnie zebrane. 


W najbliższym czasie odbędą się woje- 
wódzkie konferencje w sprawie Świadczeń 
rzeczowych z udziałem przedstawicieli 
Rządu. Terminy konferencyj, w których 
wezmą udział: wiceprezydent Szwalbe, wi- 
cepremier Gomułka, minister Skarbu Dą- 
browski, minister Lasów Tkaczow i mini- 
ster Żeglugi Jędrychowski, zostały już u- 
stalone. 


W dalszym ciązu swego przemówienia 
minister Sztachelski naszkicował dla każ- 
dego województwa szczegółowy, obliczony 
na 5-dniowe etapy plan realizacji Świad- 
czeń na odcinku zboża, Minister podkre- 
Ślił, że zebranie zboża stanowi dla nas 
problem w tei chwili najważniejszy. decy- 
duiący dla zaopatrzenia zarówno wojska 
jak i całego społeczeństwa, pracującego 
nad odbudową kraju. 


doniosłości. 

Organizacja Narodów  Zjedno- 
czonych w przeciwieństwie do Li- 
gi Narodów, którą cechowała bez- 
silność i która nie potrafiła i nie 
chciała przeciwstawić się agresji 
niemieckiej, powinna stać się or- 
ganizacją, zdolną do realnego za 
btzpieczenia pokoju światowego. 
Karta Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych, przyjęta w San Fran- 
cisco, która opiera się na zasadzie 
niepodzielności pokoju i współpra= 
cy głównych mocarstw, dała ^20- 
wej organizacji podstawę, umożli» 
wiającą jej skuteczną pracę w ce- 


lu zagwarantowania pokoju na 
świecie. 
Konferencja moskiewska, która 


w przededniu pierwszego -general- 
nego Zgromadzenia O. N. Z. odr 
była się pod znakiem porozumie- 
nia i zacieśnienia współpracy mię- 
dzy wielkimi mocarstwami w naje 
ważniejszych, zasadniczych spra» 
wach aktualnej polityki międzyna- 
rodowej, wzmocniła tę podstawę, 
na której opiera się gmach Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. 

Antynarodowe intrygi reakcji 
emigracyjnej, sprawiły, że Polska 
była nieobecna w San Francisco 
i dopiero niedawno położyła swój 
podpis pod statutem Organizacji 
Narodów . Zjednoczonych. Jednak 
wkład Polski do dzieła zwycięstwa 
naj agresją niemiecką, ofiarność 
narodu polskiego w odbudowie 
kraju ze zniszczeń wojennych i 
szczere dążenie demokracji pol- 
skiej do zbudowania pokoju i bez- 
pieczeństwa coraz bardziej znaj- 
duje uznanie w opinii publicznej 
świata. Wybór wiceministra Mo- 
dzelewskiego na przewodniczące- 
go komisji przygotowawczej Rady 
Bezpieczeństwa O. N. Z. połączo= 
ny z entuzjastyczną manifestacją 
na rzecz Polski, był wyrazem tego 
uznania dla Polski, jako czynnika 
stabilizacji pokoju na świecie. 

W swoim exposć na IX-tej Sesji 
Krajowej Rady Narodowej ` pre- 
mier Osóbka - Morawski w ten 
sposób określił zadanie polskiej 
delegacji .na generalnym zgroma- 
dzeniu O. N. Z.: 

„Na zbliżającej się w styczniu 
konferencji Narodów Zjednoczo- 
nych delegacja polska, strzegąc 
jak skarbu jedności wielkich 
mocarstw, której zawdzięczamy 
zwycięstwo nad niemiecką Za- 
borczością i faszyzmem, doma- 
 gać się będzie wytępienia wszel- 
kich źródeł faszyzmu, gdziekol- 
wiek jeszcze istnieją. Polska 
wraz z innymi narodami dążyć 
będzie do tego, aby zabezpieczyć 
się raz na zawsze przed zbrodni- 
czym militaryzmem niemieckim 

. i, oprzeć na realnej podstawie 
współpracę międzynarodową 
przeciwko wszelkiej agresji". 

Naród polski, który poniósł tak 
wielkie ofiary w walce z najazdem 
niemieckim, który mimo olbrzy- 
mich zniszczeń i strat wytrwał w 
tej walce aż do druzgocącej klęski 
faszyzmu i obecnie wykazuje tyle 
hartu w odbudowie i tyle zapału 
w walce o utrwalenie pokoju. po- 
winien zająć odpowiednie miejsce 
w Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych, która dziś.otwiera nową kar- 
tę w stosunkach  międzynarodo= 
wych. 


Stri 


GŁOS 


L U D-U 


Ameryka złotem piynąca 


w cieniu kłopotów powojennych 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


Dla przybyszów z Europy, dla tych. 
którzy n gdy jeszcze me byli w Stamach 
Zjednoczonych, widok Nowego Jorku 
jest przeżycem niecodziennym, niezapo- 
mniamym. Po zburzonych m'astach na- 
szego kontyngentu, po zbombardowanych 
centrach przemysłowych, po dworcach 
rozbitych, po ul'cach na których an 
jeden dom nie stoj cały, po gruzach 
Warszawy. — niełatwo jest przyzwyczaić 
wzrok do potęgi tego miasta, do wiel- 
kch, w niebo strzelających gmachów. 
do niebywałego przepychu i bogactwa. 

Kiedy wychodzi się wieczorem na 
Broadway, k'edy spaceruje się po Fifth 
Avenue. kiedy widzi się wielką, długą 
ulicę, w której ze wszystkich stron mi- 
gocą światła w elkiego miasta, reklamy 
neonowe i zwykłe, kiedy obserwuje się 
błyszczące wystawy, potężne napisy, au- 
ta pędzące w zawrotnym tempie — wy- 
daje się, że to wszystko stanowi film 
jakś, Tak nedawno jeszcze w nocy, wra 
cając z> Pragi w Aleje Jerozolimskie, 
trzeba było długo, długo brnąć przez to- 
nący w ciemnościach Nowy Świat, w 
którym ani jeden dom się nie zachował, 
tak niedawno jeszcze trzeba było po- 
ciemku przesuwać sie przez zburzone 
całkowicie ulice naszej stolicy. 


OGROM NEW - YORKU 


W 1678 r. w tej małej dziurze było 
384 chatek, dzisiaj New-York City liczy 
683.217 gmachów, 8.627 fabryk, 11.988 
garaży, 516 hoteli i 760 teatrów. W. sa- 
mym tylko roku 1940 wybudowano tutaj 
13.534 nowych gmachów, których koszty 
budowy szacowano na 191.130.768 dol. 

Na Fifth Avenue, pomiędzy 33 „a 34 
ul'cą stoi najwyższy gmach świata. Jest 
to t.zw. Empire State Building, mający 
102 pięter, Liczy on 1248 stóp wysokości, 
a dla porównania warto podkreślić, że 
wieża Eifel ma 995 stóp. Na budowę %e- 
go domu zużyto 10 milionów cegieł i 930 
ton stali i niklu chromowego. Dom ten 
posiada 6.400 ok'en. Kiedy stoi się na 
szczycie tego kolosa i patrzy na miasto, 
widzi się dopiero potęgę i ogrom New- 
Yorku. Auta wydają się być malymi, 
szybko posuwającymi sie zabawkami, lu- 
dzie wyglądają jak mrówki. Wielkie, 
dwudz estopiętrowe gmachy obok drapa- 
czy chmur robią wrażen'e małych bu- 
dynków. 

Bezpośrednio przed moim przyjazdem 
samolot amerykański, szybujący nad 
New-Yorkiem na dużej wysokości, roz- 
bil się o szczyt Empire State Building, 
co pociągnęło za sobą śmierć załogi i pa- 
sażerów, : 


W KRAINIE LUKSUSU 


Odwiedzającemu New-York rzuca się 
natychmiast w oczy zamożność kraju. 


"Nie kończący się sznur aut, w'elk'e zao- 


patrzone we wszystko sklepy, najbar- 
dziej wyszukane potrawy, owoce i cykry, 
najpiękniejsze towary į' wytwory drob- 
nego przemysłu — to wszystko są rze- 
czy, których mie sposób nie zauważyć w 
ciągu pierwszych kilku godzin W luk- 
susowych kinach tonie sę w dywanach. 
przepych pięknych restauracyj jest na 
stosunki europejskie czymś niezwykłym. 
Nawet w murzyńsk'ej dzielnicy Harlem 
zostały z dużym rozmachem wybudowa- 
ne welkie restauracje i lokale nocne. 
w których do taktu muzyki murzyńskiej 
czarnj mieszkańcy New-Yorku wykony- 
wują szalone tańce: przypominające plą- 
sy dzikch w dżungli afrykańskiej. 

Ale m'mo luksusu i bogactwa, mimo 
tej wielkiej ilości domów, mimo ogrom- 
nych gmachów i drapaczy chmur, spra- 
wa mieszkaniowa w tym mieśce — jak 
zmesztą w ogóle w Ameryce — stanowi 
problem bardzo poważny. Wynajęcie 
mieszkan'a jest nie tylko rzeczą trudną, 
jest w welu wypadkach prawe niemo 
żliwą. Przypom/'nają mi się utyskiwan:ia 
niektórych warczawiaków na tematy m e 
szkan owe. Skoro w w elkim potężnym 
New-Yorku otrzymanie mieszkan'a jest 
rzeczą tak ciężką, ne mają chyba pod- 
stawy do narzexań nasi malkontenci 
z powodu trudnośc! mieszkaniowych, po- 
wstałych na ruinach Warszawy, w gru- 
zach zburzonego m asta. 


CIĘŻKIE CHMURY 1 


Na horyzoncie Ameryki ukazują się 
obecnie c ężkie chmury. Przejśc e z okre- 
su wojennego do gospodarki pokojowej 
n'e jest ani proste, ani łatwe, Następuje 


ono przy dużych wstrząsach i przy sta- 


łym wzroście bezrobocia. Wielki kapitał . 


dąży do obniżen a zarobków robotniczych 
i podwyższenia cen na towary, na pro- 


dukty spożywcze. Dąży on do obniżenia ; 


stopy życiowej szerokich rzesz pracują- 
cych. 

Przemawiając przed  kongresowym 
„Apprepration Comm ttee'* sekretarz han 
dlu Henry Wallace oświadczył: „Jeżeli 


(w 1946 r.) będzie 7 milionów bezrobot- | 


nych i jeżeli kapitaliści otrzymają w po- 


równaniu z okresem przedwojennym po- | 


dwójny dochód — po opłaceniu podat- 
ków — owe 7 mil, bezrobotnych podn'o- 
są swój głos w kraju tak potężnie, że 
będą musieli być wysłuchani.* 

Według raportu ekonomistów, na któ- 
rych opiera się Wallace, kap'tał podwoi 
swe zyski w porównaniu z zyskami 
przedwojennymi, a płace i pensje w cią- 
gu następnych. czterech lat spadną o 25 
miliardów dol. ) 

Na pytanie jakie może być nebez- 
pieczeństwo, gdyby dochód kraju spadł 
do 100 miliardów dol. z poz'omu 194 
miliardów w roku 1945, Wallace odpo- 
wiedział: „Byłby bardzo poważny kło- 
pot w kraju, Byłby on większy niż w ro- 
ku 1932.“ TY 

Według danych ujawnionych w. rapor- 
cie. zyski korporacyj podniosą 'się z 10 
mił'ardów w 1948 r. do 11 miliardów 
w 1947 r, i na tym poziomie utrzymają 
się do 1949 r, Warto nadmien'ć, że zy- 
ski konporacyj w 1940 r. wynosiły 5,5 
m liardów, obecnie więc zostały podwo- 
jone. ° 

Dane te nie zostały oczywiście ogło- 
szone przez prasę amerykańską, pomie- 
waż przeprowadzone badan'a uważane 
były przez ekonomistów za „top secret“. 
(Śc śle tajne), 


GROŻBA KRYZYSU 


Prezes C.I.O. Philp Murray w prze- 
mówieniu, wygłoszonym 14 grudnia, o- 
strzegł opinię publiczną i władze ame- 
rykańskie że z powodu okrajania i sta- 
łego zmniejszania zarobków robotniczych 
z jednej i wzrastających zysków korpo- 
racyj z drugiej strony, Stany Zjednoczo- 
ne mogą stanąć wobec kryzysu ekono- 
micznego. który może się okazać dużo 
bardziej katastrofalnym, an'żeli krach 
1929 r. 

Przemówienie to przywódca CIO wy- 


prez. Trumana, który wzywał do za- 
przestania strajków. 

Na naczelne miejsce wysuwa się obec- 
nie w Stanach Zjedn. zagadnienie za 


szy plan wysuwa się sprawa utrzymania 
zarobków robotniczych na poziomie do- 
tychczasowym, z czasów wojny, aby mo- 
żna było dorównać wyśrubowanym, ro- 
snącym cenom. 

Sprawa ta będzie nie tylko załfmowała 
pierwsze szpalty gazet. Sprawa ta będzie 
nie tylko przedmiotem dyskusyj i sporów 
na posedzeniach Kongresu. Rozstrzy- 
gnięcie jej będzie zależało od siły, jed- 
ności i współdziałania amerykańskiej kla 
sy robotn czej, od jej postawy i zdecydo- 
wania, 

New-York, w grudniu 1945 r. 

Jan Górski 


irudnienia 60 milionów ludzi. Na p'erw - 
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264 tysiące repatriantów 
przeszło przez Zebrzydowice 


(P) Przez punkt etapowy w Zebrzydo- 
wiecach przeszło od chwili uruchomienia 
lnii Bogum n — Dziedzice do końca TO- 
ku 1945 — 264.532 repatriantów, za zbio- 
rowymi biletami kolejowymi, wystawio- 
nym. przęz czeskie Mn'sterstwo Opieki 
Społecznej. 

Z nastągiem zmy ustały masowe 
transporty ze strefy okupacyjnej amery- 
kańsk'ej. W ciągu grudna b. r. prze- 
jechały przez Zebrzydowice 3 transpor= 
ty Polaków ze Szwajcarii. Transporty. te 
wzorowo zorganizowane, w ogrzanych 
pulmanach z konwojem  szwajcarsk m, 
złożone były z Polaków, którzy po kle 
sce Francji schronili się na ziemi szwaj- 
carskiej, 

W drugiej połowie grudn'a zapocząt=. 
kowana została repatracja cudzoz em- 
ców jadących z Polski, bądź przejeżdża. 
jących przez Polskę (tranzytem do ro- 
dzinnych krajów. ; 


Czytajcie „Trybunę Wolności” 


Polska a Bułgaria 


Rozmowa z Posłem Bułgarskim w Warszawie 


yplomatyczny korespondent PAP red. 
|Marian Wojdyłło złożył wizytę posłow! 
| nadzwyczajnemu i ministrowi pełnomoc. 
i nemu Bulgari w Warszawie, dr. Pawlo- 
wi Tagaroffowi. 


Naród bułgarski — oświadcza na po- 
czątku rozmowy minister 'Tagaroff 
jest od weków pełen najlepszych uczuć 
braterskich dla narodów słowiańsk'ch. 
Daremne były próby różnych profesorów 
faszystowsk ch, zmierzające do udowod- 
| nienia, że Bułgarzy należą do tej samej 
l rasy, co Niemcy i Japończycy. Śwado- 
|mość uczuć słow ańsk'ch zawsze pozo- 
stawała w sercu narodu bułgarskiego. 
Brak mi słów. którymi możnaby okre- 
Śić i wyrazć przyjaźń j miłość narodu 
bułgarskiego wobec podwójnego swego 
oswobodz ciela — narodów Związku Ra- 
dzieck ego. 

Wyrazem braterskich uczuć są serdecz- 
| ne stosunki narodu bułgarskiego z naro- 
i dami ludowej, federacyjnej Jugosław!!, 

które wzmocnione zostały krw ą tysięcy 
bułgarskch i jugosłowańsk'ch bohate- 
rów, poległych dla wspólnej sprawy 
wolności. Ale naród bułgarski kocha rów- 
nie gorąco bratni naród polski. To uczu- 
cie m'łości i braterstwa datuje się jesz- 


głosił w czasie dyskusji nad projektem! cze z czasów Władysława Warneńczyką, 


Wózki dla dzieci zamiast bombowców - 


kiedy Polacy į Bułgarzy walczyli przectw 
wspólnemu najeźdźcy — Turcji. 
W ostatnich latach, kiedy Polska ugi- 


nala sę pod jarzmem faszyzmu, boha- 
tersika walka narodu polskiego przeciw 


Nemcom, jak również odwaga Warsza- 
w*aków budziły podziw i zachwyt, wy- - 


wo”ac zazdrość w każdym sercu bul- 
garsk'm. 


— Jakie są możliwości rozwoju mā- 
szych stosunków. gospodarczych? 


— Widoki wymiany towarowej mię- 
dzy Warszawą ij Sofą są olbrzyme. 
Buigaria, jako jeden z największych 
producentów tytonu ną świecie. pragn e 
dostarczać do Polski swój aromatyczny 
tytoń, . wysokogatunkowe 'w'na, olejek 
różany i miętowy oraz, co ma większe 
znaczenie dla przemysłu polsk ego — ru. 
dy chromowe i mansanowe, skóry ba- 
ranie oraz owoce szczególnie W*NOgTO= 
na, marmeladę i t. p, - 


"Bułgaria stanowt równocześnie chłon- 
ny rynek dla żelaza, w szczególności w 
postaci maszyn i ich cześc, narzędzi me- 
tabowych, parowozów instrumentów, me- 
dykamentów i chemikalii, które w Buł- 
garii cieszą się zasłużonym powodze- 
niem. y 


Przemysł wo'enny ZSRR przechodzi na produkcję pokojową 


Co charakteryzuje pierwsze mey ące 
pokojowego rozwoju gospodarki ZSRR? 

Przede wszystkiem rozw nęła się po- 
wojenna przebudowa przemysłu. Duża 
ilość przedsięb orstw przechodzi na ma- 
sową produkcję artykułów dla potrzeb 
ludności. Nie tylko czysto „cywilne“ 
przedsębiorstwa, lecz j wyspócjal'zowa- 
ne zakłady zbrojentkwe — artyleryjskie, 
lobn'cze i inne — wypAłniają w elki pro- 
gram produkcji urządzeń dla celów po- 
kojowych i towarów dla ludności. 

Oto nektóre liczby: w czwartym 
kwartale przedsięb orstwa przemysłu lot- 
niczego zmacznie zwiększyły produkcje 
obrabiarek i motorów elektrycznych, a 
oprócz tego produkują 25 tysęcy rowe- 
rów, '4 milony sztuk naczyń 40 tys. łó- 
żek, 2 m-Vony łyżek, 10 tys, wózków 
dla dzieci ; innych wyrobów. Fabryki 
budowy maszyn, które w cząs'e wojny 
produkowały moźdz erze. obecnie rozpo- 
czynają na welką skalę produkcję naj- 
rozma'tszych urządzeń dla przemysłu 
ciężkiego, lekkiego j spożywczego, dla 
budown'ctwa i rolnictwa. 

Zakłady  artyleryjske bez przerwy 
zw ększają produkcję urządzeń i insta- 
lacj dla przemysłu naftowego — świ- 
drów turbinowych, wiertarek, narzędz 
pomp it. d. 


Cężki przemysł kroczy na czele ' po- 


wojemmego rozwoju gosmodarczego Z S. 
R. R Przemysł węgłowy wywiązuje sę 
z powcdzeniem z zadań planu rocznego: 
w paźdz'ern ku b. r. wydobycie wegla 
było o 20 proc. większe anżeli w pa- 
źdz ern ku 1944 roku. Górnicy nie tvlka 
odbudowują kopalnie, „lecz wszelkimi 


eiłami 
jenną. : 

-Czarna metalurgia bez przerwy przy- 
biera na sile wytwórczej i zw eksza 
produkcję. Odbudowano już 18 peców 
hutniczych, dziesiątki agregatorów do 
wytapiania stali i walcowni, W paźdz'er- 
niku 1945 roku produkcja metali koloro- 
wych przewyższyła o 8 do 10 procent 
poziom z paździenwka 1944 roku. 

„Przemysł naftowy zw:ększa wydoby- 
c'e ropy naftowej zwłaszczą w rejonach 
„Drug ego Baku” (Ural - Bowołżej. Roz- 
wija się masowe budownictwo małych 
eiektrowni w ejskich dla obsługi kolcho- 
zów. 

Szybko zwiększa się produkcja budo- 
wy maszyn. Uruchom one zostały odbu- 
dowane fabryki traktorów w Stalingra- 
dzie j Charkowie oraz nowa fabryka 
tnaktorów we Włodz mierzu. Założona 
podczas wojny nowa krasnojarską fa- 
bryka kombajnów, rozpoczęła produ. 
keje. Uruchomiono wiele zakładów 
ceżkiego i średniego przemysłu budowy 
maszyn. 

Przedsiębiorstwa budowy maszyn rol- 
niczych zwększyły w czwartym kwar- 
tale 1945 roku, w porównaniu z p erw- 
szym kwartałem tego roku, produkcję 
pragów tralrtonowych 5-krotnie, kombaj- 
nów — 18-krotnfe kosiarek konnych — 
5-krotn'e, siewników  traktorowvych — 
!8-kFrofnfe kutvwstarów  trattorowych 
— 30-krotnie, młockarn' traktorowych— 
12.mmtnia, 

W Stad za ciężkim przemysłem Idzie 
przemysł lekki 1 spożywczy, który z 
kwartału na kwartał zwiększa produ- 
# 


udoskonalają technikę przedwo- 


„kcję ważniejszych artykułów. W trze- 
cim kwartale bieżącego roku przedsię- 
borstwa Ludowego Komisariatu Prze- 
mysłu Włók enniczego wyprodukowały 
o 45 proc. węcej różnych tkann ani- 
zel w pierwszym kwartale roku bieżą- 
cego. . 

Zmaczne sukcesy w wytwarzaniu ar- 
tykułów pierwszej potrzeby os agnął 
przemysł m ejscowy, kooperacja rze- 
mieśln'cza” i kooperacja inwalidzka, 

W rolnictwie Związku Radz'eck ego 
przejście na tory pokojowego rozwoju 
zaznaczyło się równeż welkim' sukce- 
sam. Obszar uprawnych zem pa Ukra- 
ine: zwiększył sę w ciągu roku o m- 
lon ha i stanowi już 71 procent obszaru 
przedwojennego. w tym obszar, zajęty 
pod uprawę zbóża — 80 proc, 

Olbrzym'e prace prowadzi . się rad 
remontem i budową mieszk:ń araz. 
przeds ębiorstw komunalnych, most T 
ws' Do I październ ką 1945 roku w m'a- 
stach Ukrainy odbudowano domy o po- 
w erzchni m eszkalnej okołb 7 ml arów 
metrów kwadratowych. W'elką troską 
otaczają Rady Delegatów Ludu  Pracu- 
jacega zdemob lizowanych żołn erzy u- 
dzielając im długoterminow=:ch krady- 
tów na budowe domów indywidualnych 
oraz potrzebnych mater ałów. 4 

W Zwązku Radzeckim przejście z 
prodnkcji wojennej na pokojowa odhy- 
wa s'e bez wstrząsów ekńromieznvch i 
hezraharia, w warunkach potężnego '1 
stąłoro rozwuju całej góspochrki  na- 


i rodowej. 


Docent B. Braciński 


1 
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NA POLSKICH ZIEMI 


Delegacja 
Polonia Amerykańskiej 


we Wróc awiu 


Przedstawiciele Polonii  Amerykań- 
skiej odwedzili w czasie swej podróży 
po Poisce Wrocław. 3 

Gośce zdgran-czn! zwiedzili miasto, 
interesując sę żywo licznymi śladami 
polskości, które przetrwały aż do dnia 
dz siejszego w kośc olach, budowlach hi- 
storycznych, muzeach i t, p. 

Silne wrażene wywarły” na rodakach 
zza oceanu zmiszczeną wojenne w mie- 
ście i okolicy, z drugej jednak strony 
nie mogli oni znaleźć dość słów, aby wy- 
razić swój podziw dla ogromu pracy, 
prowadzonej przez władze i społeczeń- 
stwo Wrocława. Szczególnie odbudowa- 
na nedawno i już uruchomiona Pań- 
stwowa Fabryka Wagonów , wzbudz'ła 
ich zachwyt dla prężności polskiej tech- 
niki i ofiarności robotn ków. 

Delegacja wz ęła udział w uroczysto- 
ściach otwarcia stałego teatru we Wro- 
cławiu, gdzie była witana przez zgroma- 
dzoną publiczność. 

Z Wrocławia goście amerykańscy u- 
dali sę w podróż powrotną do Warsza- 
wy. 


Z życia Partii 


GŁO 


S LUDU 


ACH 
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Radomski „dzień radości dziecka” 


winien Świecić przykładem innym miastom 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


Nieraz już zwracaliśmy uwagę na nie- 
zwykle żywą akcję kulturalno-społeczną 
| radomskiego oddziału Towarzystwa Uni- 
wersytetów Robotn czych. TUR radom- 
ski, który jako jeden z pierwszych w 
Polsce przystąpił do pracy kulturalno- 
społecznej organizując dzies'ątki świe- 
tlic, przedstawień, kursów, wykładów i 
imprez — przeprowadził ostatnio wes- 
pół z Zarządem Miejskim i społeczeń- 
stwem radomskim akcję pod nazwą 
„Dzień Radości Dziecka” Akcją tą zo- 
stało objęte 15.000 dzieci Radomia i naj- 
bliższej okolicy. Cyfra 15.000 świadczy 
o ogromie pracy, dokonanej przez orga- 
nizatorów „i o ogromie radości dzieci 
miejscowego społeczeństwa. 


W zorganizowaniu radomskiego „Dnia 
Radości Dziecka“ wzięły szczególnie ży- 
wy udzał miejscowe komitety miejskie 
i dzielnicowe PPR i PPS przeprowadza- 
jąc prace przygotowawcze, jak również 


"Nauczyciele łódzcy 
realizują uchwałę I Zjazdu PPR 


Konferencja nauczycieli peperowców, 
która w dniach 3, 4 i 5 stycznia toczyła 


„stę w Łódzkim Wojewódzkim Komitecie 


naszej partii, postawiła sobie za zadan e 
realizację uchwał I Zjazdu PPR w spra- 
wie inteligencji, Przyciągnąć naczyciel- 
stwo do aktywnego udziału w dziele od- 
budowy, przełamać dotychczasową wy- 
czekującą postawę nauczyciela, zjednać 
go dlą idei demokracji — oto konkretne 
zadania, jakie wyłoniły się w toku ob- 
rad. 


Z. przyjemnością należy podkreślić, że 
komórka nauczycielska na terenie Łodzi 
i województwa z całym zapałem i praw 


= dziwym oddaniem pracę taką w terene 


już prowadzi. Nie bacząc na kolosalne 


Wałbrzych wysyła pierwsze 


6 wagonów szkła 


(P) W sobotę dnfa KI. odbyło się w 
Wałbrzychu uroczyste przekazanie przez 
hutę szkła 6 wagonów szkła, przezwiaczo- 
nych dla Wrocławia, Poznania i War- 
szawy. 


i 


trudności, łamiąc opory, na jakie napo- 
tykała, potrafiła ona już wiele zdziałać. 
„Sam już liczebny jej wzrost (w kwiet- 
niu mieliśmy tylko kilku towarzyszy, 
dziś mamy ich kilkudziesięciu) mówi za 
s'ebie, Utworzono z inicjatywy naszych 
towarzyszy mlędzypartyjne komisje po- 
rozumiewawcze, zorganizowano szereg 
odczytów, mających za zadanie pobudzić 
do myślenia i ożywić ludzi nie orientu- 
jących siłę należycie w zagadnieniach 
Polski Współczesnej. Towarzysze naci 
dbają także o sprawy. związkowe, o za- 
gadnienie poprawy bytu nauczyciela. 
Praca n'ewątpliwie ruszyła już z miej- 
sca. ; i 
Konferencja zajęła się wymianą doś- 
wiadczeń z terenu, poruszyła szereg za- 
gadnień politycznych i zawodowych. Dy- 
skusja świadczyła o wysokim poziomie 
ideowym i wyrobieniu naszych towa- 
Tzyszy, 

Wypadnie nam jeszcze wrócić na ła- 
mach naszego pisma do tej sprawy, 
stwierdźmy jednak tymczasem, że od- 
byta konferencja była poważnym osią- 
gnięcem w dziedzinie uaktywnienia 
į nauczycielstwa w jego pracy wychowaw- 


l czej. 
 BEEEEWYCOWNZZZĄ 


iwódzk ch, których ostatnio odbyło 


delegując do akcji swoich przedstawi- 
cieli, Najbiedn'ejszym dzieciom, które w 
dniu uroczystości nie mogły przybyć do 
sal t świetlic, gdzie odbywały się zaba- 
wy i rozdawano podarki — wręczono 
paczki w ich mieszkaniach. Wiele dzieci 
otrzymało odzeż į obuwie, r 

Zabawy i uroczystości radomskie od- 
były się w 57-miu punktach miasta, 
przede wszystkim w szkołach. Poza lo- 
kalami szkolnymi w 24-ech zakładach 
pracy. fabrykach, lokalach partyjnych 
i innych — zorganizowano przyjęcia dla 
dzieci nie uczęszczających do szkół. 
„Dziećmi ulicy“ zajęły się po kilku pro- 
wizorycznych punktach organ'zacje PPR 
$ PPS. 

W każdej ze świetlice uroczystość uroz- 
maicały śpiewy, deklamacje, przedsta- 
wienia i tańce. Odbyło się także k'lka 
bezpłatnych przedstawień kinowych, 
oraz kilka przedstawień teatru kukie- 
łek TUR-u, 

Radomsk! „Dzień Radości Dziecka” zor- 
gan'zowano dzięki głębokiemu poczuciu 
obowiązku społecznego wśród miejsco- 
wego społeczeństwa, dzięki pomocy 
władz wojewódzkich i miejskich. Ofiary 


Masowy zjazd 


peniężne ze strony poszczególnych łn- 
stytucyj i od osób prywatnych, napły- 
wające początkowo dość powoli, pozwo- 
lity w końcu organizatorom na wyłącze- 
nie sumy zł 100.000 z funduszów „Dnia 


"Radości" — i na stworzenie w ten spo- 


sób specjalnego funduszu pomocy dzie- 
com przyczółków mostowych. T.U.R. ra- 
domski wezwał równocześnie do zbiórki- 
społeczeństwa Kielc į Częstochowy. W 
ten sposób akcja „Radości Dziecka" nie 
została zakończona, a przeciwnie będzie 
w dalszym ciągu kontynuowana. - 

Bilans dotychczasowych prac Woje- 
wódzkiego Oddziału TUR-u w Radomiu 
i bilans pracy społeczników radomskich _ 
za okres od lutego 1944 do stycznia bir., 
zamykający się chlubną pozycją „Dnia 
Radości Dziecka“ — pozwala liczyć na 
te, że Radom przodujący jak dotąd in- 
nym miastom polskim w szerokiej akcji 
kulturalno - społecznej zachowa nadal 
palmę pierwszeństwa. 

Należałoby sobie życzyć by akcjami 
TUR-u radomskiego zainteresowały się 
władze centralne, udzielając społeczni- 
kom radomskim całkowitego poparcia i 
dotacji w przyszłości. 


z całej Polski 


na Kongres SL w Warszawie 


Na kongres Stronnictwa Ludowego 
który rozpoczyna się dnia 15 b. m. 1 
odbędzie się w Warszawe, w sali po- 
siedzeń KRN przy ul. Nowogrodzkiej, 
zgłaszają się do Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Ludowiego 
delegacje wybrane na zjazdach Powia- 
towych Str. Lud, i na Zjazdach Woje- 
się 
parę (Kielce. Poznań, Lublin, Białystok, 
Koszalin, Wrocław, Łódź i t. d). 

Poza delegatami zgłosiły chęć przyby- 
cia całe grupy z poszczególnych wsi | 
pow'atów, a także z organizacyj tereno- 
wych Miodzieży Wiejskiej „Wici“ w u- 
braniach regionalnych i z organtzacyj 
poszczególnych ośrodków akademickich 
młodzieży chłopskiej. 

Kongres, który jest S-tym z rzędu, ma- 
powiada się jako wielki zjazd chłopów 
z całego kraju. 

Ma on wielk'e zadan'e jedności ru- 
chu chłopskiego, zadecydowan'a. że tyl- 
ko Stronnictwo Ludowe ma prawo re- 
prezentowania linii politycznej i da- 


Wzięliśmy się szczerze i poważnie do pracy... 


Pionierski trud osadników — żołnierzy w Poznańskim 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) = 


W gminie Toruń Lubuski pow. sule- | naszych osadników został powołany sol-|tys we ws Kiewnaty ł sekretarz gminy 


ciński, woj. Poznańskiego osiedliła się gru- 
pa zdeimobilizowanych żołnierzy. Teren 
dla osadnictwa został wybrany przez gru- 
pę operacyjną Wydziału Polityczno-Wy- 
chowawczego Wyższej Szkoły Ońicerskiej, 
która pragnęła przyjść zdemobilizowanym 
z jak największą į mądrze pomyślaną po 
mocą W ten sposób już pierwsze grupy 
osadników wojskowych znalazły teren 
przygotowany. 


‘Trzeba przyznać, że początkowo wła- 
dze powiatowe ij gminne ustosunkowały 
siç do nas nieufnie. Nieufność ta miała 
swoje uzasadnienie — zdarzały się wypad- 
k: poprzednio, że zdemobilizowani przy- 
jeżdżali na odzyskane ziemie, zajmowali 
gospodarstwa, wywozili z nich co się da- 
ło łącznie z inweńtarzem żywym i mart- 
wym - i znikali w niewiadomym kierun- 
ku. Ponieważ jednak my wzięliśmy się 
od razu szczerze i poważnie do pracy mi 
mu dużych trudności poczatkowych —. 
stosunek do nas wkrótce wieg? radykalne 
zm anie. Wyrazejn tej zmiany stosunki: 
do nas może posłużyć fakt, że spośród 


Ciężko było zaczynać. Nie mieliśmy 


w Toruniu Łubuskim. 


siły pociqPowej i żadnej początkowo po-} wiązała się pewien procent z nadwyżki 
mocy ze strony władz miejscowych. Mimo | bilansowej przekazywać na fumdusz po- 
to zebraliśmy całe zboże i kartofle i to | mocy osadnikom wojskowym. 


nie tylko dla siebie, ale į dla żołnier_y 
później zdemobilizowanych. których: przy- 
bycia oczekiwaliśmy, obsialiśmy swoje 
ziemie całkowicie i częściowo, w stopniu 
możliwie największym, ziemie dla tych, 
którzy przyjdą później. ! 

Było wśród nas wielu samotnych, bez 
rodzin. Postanowili oni obiąć po kilku 
większe gospodarstwa wspólnie i bardzo 
są z tego stanu rzeczy zadowoleni. 

" Dziś jesteśmy już całkowicie zadomo- 
wieni. Przystąpiliśmy wszyscy do spół- 
dzielni „Jutrzenka”  mieszczacej się w 
Toruniu Lubuskim. Wydział Pol.-Wych. 
Wyższej Szkoły Oficerskiej, której de- 
legacia z por. Szayerem na czele była u 
nas na miejscu. wystarał się dla nas o 
koncesie Państwowego Manopolu Spiry- 
tusowego i Tytoniowego. Od zarządu 
Spółdzielni otrzymaliśmy list, w którym 
wyrażają radość z powodu naszego wstą- 
penia do spółdzielni. Spółdzielnia zobo- 


"W Toruniu lubuskim istnieje Dom 
Osadnika Wojskowego. stworzony przy 
pomocy Wydziału Pol.-Wych. Wyższej 
Szkoły Oficerskiej. Przy Domu Osadnika 
istnieje świetlica. która oleszy się dużym 


„powodzeniem. Świetlica skupia całą lud- 


ność pracującą okolicy — inteligencję, 
chłopów į rzemieślników. Wydział Fol- 
Wych. W. S. O. załatwił nam bezpłatną 
przesyłkę gazet. Obiecano nam równięż 
dostarczyć. książki do biblioteki. 


$ A 

W Domu Osadnika Wolskowego są 
zabezpieczcne noclegi i stołówka dla no- 
«ych osadników i to zarówno wojsko- 
wych, jak cywilnych. 

W uznaniu wartościowości naszego 0 
sadnictwa starosta pow. sulecińskiego 
przyznał nam kartki I kat. 

Możemy powiedzieć Śmiało, że 
śmy ze swego losu zadowoleni. 


` 


jeste 


T S, 


wnych tradycyj chłopakich, ruchów. 
Kongres też niewatpliwie wypowie s'ę 
w sprawach gospodarczych kraju 
a szczególnie wsi, spółdzielczości, oświan 
ty, oraz w całokształcie gospodarki na- 
rodowej. 

Znaczenie’ Kongresu _współrządzącej 
partii jaką jest Stronnietwo Ludowe, 
ma niewątpl'wie znaczenie ogólno,-,.pań- 
stwowe. 

Chłopi į cała wieś nasłuch'wać będą 
wyników obrad ze szczególnym  zainte- 
resowaniem gdyż Kongres będzie radził 
w ich sprawach o rozwoju wsi i wyty= 
czy drogi postępowania chłopskiej my- 
śli politycznej, 


Rozwój Samopomocy Chłopskiej 


(Od naszego korespondenta) 


Związek Samopomocy Chłopskiej na 
terenie województwa śląsito-dąbrowskie- 
go stale powiększa swoje szeregi. Ilość 
członków z każdym miesiącem wzrasta: 
Na Śląsku zorganizowano już 1120 kół 
gromadzkich i gm'nnych, do których na- 
leży 50.770 gospodarstw. i 

W ub. miesiącu Związek otrzymał od 
władz wojskowych 116 koni, które roz- 
dzielone zostały między chłopów. 

Sekcję kob'ece Związku biorą aktyw= 
ny udziął w organizacji Przysposob'enia 
Rolniczego dla mlodych członków Związ. 
ku. Ilość sekcyj kobiecych stale wzrasta 
i obzenie wynosi przeszło 100., f 

Tak już pisaliśmy; Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej organzuje sieć spół. 
dzielń. Dotychczas powstało ok—100 
spółdzieln'z rolniczych į przemysłowych 
Samopomocy chłopsk ej. 

Powiatowe oddziały Związku wykazu-. 
ją w ostatnim czasz ożywoną działal- 
ność. W ub. mes acu odbyły się powia- 


towe Zjazdy w' Raciborzu, Lubl ńcu: 
Bdlsku, Cieszynie Katowicach, Rybn'= 
ku i Zawierciu. H. D. 


Jeszcze jedna zbrodnia 


niemiecka 


We wsi Stolaz (Stol'tzhofen) pow. 
kołobrzeskiego, wyludnionej w  czase 
działań wojennych i obecnie n eząm esz- 
kałej w obrębie zabudowań m'ejscowe- 
go tartaku zmalezż one zostały przykryte 
warstwami troc'n liczne szczątk zwłok 
ludzkich, oraz strzępy ubrań. 

Są to najprawdopodobn'ei zwłoki ro 
botn*ów polskich którzy pracowali przy 
musowo w tartaku i zostali zamordowani. 
przez cofające się na w'osnę ub egłego 
roku wojska m'emieckia, 
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Ziemia zdradza zbrodnie 


Pelsko-radziecka komisja bada groby masowe w Łambinowicach 


W Opolu urzędowała w dniach 6, 7 i| można bez żadnych zastrzeżeń podać 80 


8 b. m. mieszana kom'sja polsko - ra- 
dziecka, której zadaniem było przepro- 
wadzenie śledztwa w sprawe niemiec- 
kiego obozu jeńców w Łambinow cach 
koło Niemodlina. 

Ze strony polskiej przybyli: przewod- 
niczący Głównej Komisji Badana Zbrod 
ni Niemieckich w Polsce, min. Sprawie- 
dliwości ob. Henryk Świątkowski, prze- 
wodniczący delegacji polskiej na pro- 
ces zbrodniarzy wojennych w Norym- 
betdze prokurator Sądu Najwyższego 
ob. Stefan Kurowski oraz kierownik 
wydziału prawnego w Ministerstwie 
Sprawiedliwości sędzia Sądu Najwyż- 
szego, ob. Antoni Landau, Radzieckiej 
delegacji przewodniczył prof. 
Iwanowicz Kudriawcew kierownik spe- 
cjalnej komisji radzieckiej do badana 
zbrodni niemieckich na terytorium Pol- 
ski. Prócz niego wzięli udział ze strony 
radzieckiej: gen. Tarasow - Radionow 
— zastępca naczelnego prokuratora, oraz 
prof. płk Awdiejew — specjal ista w za- 
kresie medycyny sądowej Un'wersyte- 
tu Moskiewskiego. 

Ustalono, że w obozie jeńców prze- 
bywali żołnierze z armii polskiej, radziec 
kiej, brytyjskiej, francuskiej, nowoze- 
landzkiej, dreckiej, amerykańsk'ej, jak 
też Marokańczycy z francuskich forma- 
cyj kolonialnych, Jeńcy anglosascy byli 
na ógół traktowani nieco lepiej, przez 
umożliwienie im zaopatrzena w żyw- 
ność z zagranicy, natomiast wszyscy po- 
zostali byli poddani nieludzkiemu znę- 
caniu się ze strony wojskowych władz 
miemieckich którym obóz w Łambino- 
wicach podlegał. 

W tych grobach łambinowickich le- 
ły pochowanych 40 tysięcy ludzi, a je- 
żeli doliczy się jeszcze, że około 1.000 
jeńców miesięcznie umierało z wycień- 
czenia na robotach poza obozem. to 


tysęcy jeńców wszelkich narodowości, 
jako liczbę minimalną ludzi zamordowa- 
nych w Łambinowicach. 

Komisja radziecka stwierdziła, że Po- 
lacy przebywający w Łambinowicach 
podlegali specjalnym obostrzeniom, zwła 
szczą w pewnych okresach. Delegacja 
radziecka doręczyła min. Świątkowskie- 
mu odnalezione wykazy imienne po- 
wstańców warszawskich, obejmujące 
około 2.000 nazwisk oficerów i podofi- 


cerów, mężczyzn i kobiet, którzy prze- 
bywali w oboz e. 

Przejęte instrukcje niemieckie pou- 
czają żołnierzy Wehrmachtu, pełniących 
służbę wartown czą w obozie, że jeńców 
nie należy bić, ale stosować wobec n' ch 
„bagnet i kule“. 

Z zeznań przesłuchiwanych świadków 
wynika, że obóz śmierci w Łambinowi 
cach pozostawał pod zarządem regular- 
nych oddziałów wojskowych — „Wehr 
machtu', 
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OBROTY PORTU GDYŃSKIEGO 
ZA ROK 1945. 


(P) Według pobieżnych obliczeń .obro= 
ty portu gdyńskiego za 5 1 pół m'es'ąca 
eksploatacji w 1945 r. wyniosły 560.000 
ton, z czego na import przypada 240,000 
ton, a na eksport 320.000 ton. 

Na mport złożyło się 106.800 ton dro= 
bnicy 82.940 ton rudy, 17.480 ton celu- 
lozy, 7.660 ton samochodów. 3.420 ton 
nasion, oleistych, 2.040, ton apatytów, 
3.000 ton ryb. 2.300 ton miedzi it. d. 


Na eksport zaś 280.000 ton węgla, 24.200 


ton bunkru, 12.260 ton koksu, 2.825 ton 
cementu i 784 ton sody, 

Co stę tyczy ruchu statków, to za ten 
sam okres weszło do Gdyni 531 statków 
morsk ch o.pój, ok. 428500 NRT, wy- 
szło zaś 518 statków, o poj. ok, 386.900 
NRT. Statki przybywały pod banderami 
8 państw oraz pod t. zw. banderą alianc- 


Dymitr, 


Świat pracowniczy całej Polski 


wita historyczną uchwałę o nacjonalizacji przemysłu 


W Warszawie w dalszym m5 ced Radomiu odbyły się wiece, któ-. 
odbywają się wiece i zebrania ro-|re były spontaniczną manifestacją 
botników i pracowników Warsza- świata pracy z okazji uchwalenia 


wy, poświęcone omówieniu przyję- 
tej przez Krajową Radę Narodową 
uchwały o unarodowieniu przemy- 
słu. Warszawski świat pracy z ra- 
dością i uznaniem wita historycz- 
ną uchwałę K. R. N. Zebrania ta- 
kie odbyły się w f-ce B-cia Bor- 
kowscy, „Jago“, w Państwowych 
Zakładach Samochodowych Nr 2, 
na stacji "PKP — Warszawa — 
Grochów, w Państwowych ŻZakła- 
dach Optycznych, w P. Z. U. W, 
na szeregu punktów pracy. SPB., 
na stacji tramwajowej Wola, u 
Henneberga, u Jarkowskiego i na 
szeregu innych punktów. 
* 


W 50 zakładach przemysłowych 


mum —"o—ooo— 
Nie ma jeszcze wyników 
wyścigu pracy kolejarzy Słąska i Łodzi 


W związku z zamieszczonym w „Glo 
se Ludu“ z dn. 9 b. m. komunikatem 
p. t „Kolejarze śląscy zwyciężają” — po- 
danym na podstawie biuletynu Polskiej 
Agencji Prasowej, Minister Komunika- 
cji ob. Rabanowski nadesłał? nam na- 
stępujące wyjaśnienie: 

W biuletynie PAP z dnia 9.1, b. r. 
ukazał się komunikat pod tytułem 
„Kolejarze śląscy zwyciężają we 
współzawodnictwie z  kolłejarzam: 
łódzkimi". W artykule tym użyto 
między innymi zwrofu: „Zdaniem 
Komisji Nadzwyczajnej wyścig mię- 
dzy kolejarzami śląskimi a łódzkimi 
zakończył się sukcesem pracowni- 
ków kołejowych Okręgu Katowic- 
kiego“ 


Przesądzenie już dziś wyniku u- 
ważamy za przedwczesne i co naj- 
mniej niewłaściwe, choćby dlatego, 
że termin wspomnianego współza- 
wodn:otwa upływa dopiero 15 b. m. 


d Ponadto zdaniem czynników powo- 


łanych do oceny, pracą obu dyrek- 
cyj uległa wybitnej poprawie i któ- 
ra z nich w obecnej Chwili pracuje 
lepej ustalić nie łatwo. 

Podstawą do oceny, która z dy- 
rekcyj zwycięży w trwającym nadal 
współzawodnictwie, będzie wynik 
komisyjnego zbadania pracy obu. 
D.O.K.P na podstawie pewnych 
m'ern ków porównawczych. a to na- 
stąpi dopiero po 15 b. m. 


ustawy o upaństwowieniu 
mysłu wielkiego i średniego. 

Jedna z powziętych uchwał gło- 
si: klasa robotnicza, doceniając w 
pełni znaczenie uchwalonego przez 
KRN „dekretu. o  unarodowieniu 
przemysłu dla mas pracujących, 
postanowiła zdwoić swe wysiłki w 
celu zwiększenia wydajności pra- 
cy w zrozumieniu, że tylko po- 
większenie produkcji stanowi istot- 
ny czynnik poprawy w naszym ży- 
ciu gospodarczym. 

Bydgoskie masy pracujące przy- 
jęły entuzjastycznie ustawę o na- 
cjonalizacji wielkiego i średniego 


prze- 


'| przemysłu. W wielu fabrykach 


odbyły się liczne zebrania i ma- 
sówki robotnicze. 

Jedna z uchwalonych rezolucyj 
opiewa: 

„Uchwalona przez KRN ustawa 
o nacjonalizacji przemysłu urze- 
czywistnia marzenia klasy robotni- 
czej, która walczyła i krwawiła o 
to, by przemysł nie służył prywat- 
nym .fabrykantom, lecz był wła- 
snością narodu i służył masom 
pracującym. Robotnicy będą ze 
wszystkich sił starać się o powięk- 
szenie wydajneści pracy i tępić w 
fabrykach szkodników i nierobów. 
Robotnik bowiem w dzisiejszych 
nowych warunkach pracuje dla 
siebie i dła ojczyzny, by zapewnić 
jej potęgę gospodarczą i politycz- 
ną w ramach jak najszerzej pojętej 
demokracji". 


szwedzki parowiec 
Ę partię mleka” skondensowanego, 


ą, pod jaką pływają statki poniem'e- 


ckie. 
RUCH W PORTACH 
(P) Do Gdyni przybył w tych dniach 
„Inez”, przywożąc 


załądowanego w Danii. Amerykański pa. 
rowiec „Joska Handy” wyładował 3,500 
ton superfosfatów bezpośrednio z New 
Jorku. 

Zapoczątkowamy został eksport żelaza 
przez Gdynię. Po pierwszy ładunek że- 
laza przybył fiński statek „Satakunta“, 

W dniu 5 stycznia przybyły do Gdynt 
2 statki z pełnookreętowymi ładunkami 
rudy ze Szwecji. Przewozem rudy do 
Polski zajmują się także polskie statki 
„Kraków” i „Poznań'”. Jeden z nich wy- 
tądowuje obecnie rudę w Gdyni, 


ŻEGLUGA POLSKA WZNAWIA 
LINIE REGULARNE ' 

(P) Jak donoszą z Gdyni statki pol- 
ske zaczynają zmowu pracować dla pol- 
skiego handlu morskiego, Polscy arma- 
torzy starają się reaktywować przedwo- 
jenne linie regularne. Gdyńskiea biuro 
połączonych towarzystw żeglugowych, 
wzmowiło regularną komunikację po- 


medzy Gdynią. a Londynem, wydzier= 


zawionym statkiem „Ragne“ oraz po- 
między Gdynią a Huli statkiem Slask" 
Wkrótce zostanie uruchomiona Inia le- 


W miarę zwalniania polskich statków, 
armatorzy polscy stopniowo uruchomią 
żeglugę na wszystkich dowojennych H- 
nach regularnych, obsługiwanych pol- 
skim tomażem. W najbliższym czasie 
przybędzie do Gdyni dalszy polski sta- 
tek „Lewant“, który ostatnio został 
zwolniony na rzecz Polski przez Mie- 
dzynarodową Organizację ZEdludową 
UMA. Po wykonaniu rejsu do Angli 4 
z powrotem statek przejdzie do obsługi 
regularnej żeglugi pomiędzy Gdynią a 
portami Lewantu oraz Sycylii. Pierwszy 
ładumek jaki zabierze z Palestyny, bę- 
dzie się składał z pomarańcz i owoców 
południowych, Część tych pomarańcz 
PO RCS będzie przeznaczoną dla 

ols 


POLA GOJAWICZYŃSKA 


122) i dzielną — ale kiedy 


znalazłą się znów przed 


dzieci nie doczekała tej pociechy, tej nagrody 


STOLICA 


Powieść o dzisiejszej Warszawie 


— „Musimy dążyć, żeby żaden zbrodniarz 
hitlerowski nie istniał na naszej ziemi“, 
Władziowa, zmęczona, uwikłana w piekielny 
krąg tych potworności, przysiadła na krzeseł- 
| ku przed stołem, myśląc — jak to wszystko ina- 
czej wygląda, niż przypuszczała. Ludzie opo- 
wiadali nieraz, ale trudno to było nawet so- 
bie wyobrazić. Dopiero teraą widziała jak stra- 
sznę życie wiedli więźmiowie w obozach'i jakie 
beznadziejne. Przygląda.a się zwiedzającym i 
'pytała siebie — czy oni także stracili kogoś z 
rodziny w obozie?.. To chyba cała Warszawa 
miała tam swoje groby wielkie a niewidoczne, 
cały kraj siedział tam i ginął za drutami!... 
Heniek, blady i wystraszony, patrzył na nią 
wciąz błagalni e. — Niepotrzebnie tylko go mę- 
czę >. pomyślała matka — czy on się nie dość 
napatrzył na straszne rzeczy? I, w R 
jakiejś swojej winy, baknęła: 
'a— Zaraz pójdziemy, Heniu! 


Była młodą kobietą, pełną życia, dorodną 


gmachem — nie chciało jej się już dalej cią- 
gnąć swojej taczki. Rozumiała Janka Ordę, 
który się targnął na swoje życie, rozumiała 


go teraz, jak młodszego brata. Nawet myśl 


o Heńku nie wzruszała jej. — Czy mam go 
chować na taki straszny koniec? Czy ja wiem, 
co go jeszcze czeka? Znów mam po nim tak 
płakać? Stała na ulicy, przed rozkopanym tu- 
nelem i patrzyła na ludzi przechodzących 
z Nowego Światu, na robotników, na maszy- 
ny. Świat wydał jej się ogołoconym z wszel- 
kiego uroku, zrujnowany na długo i bęzna- 
dziejnie. Nagle nad jej głową, z latarni, spły- 
nął dźwięk fortepianu i słodki głos śpiewający 
niezrozumiałe, żałobne słowa. Kamińska odsu- 
nęła się nieco i wzniósłszy głowę spojrzała na 
głośnik. Serce jej doznało nagle ulgi. | 


— „Ach, wiosny mej złote dni 
— „O zieleń łąk — 


Poznała głos Lucyny i słyszała teraz wyraź- 
nie słowa pieśni, podobnej pieśni cmentar- 
nej. — A, jak pięknie śpiewa Lucyna — 
pomyślała z podziwem, lecz zaraz też wspom- 
niała zmarłą Crdzinę: jaka szkoda, że ta bie- 
daczka, co się tak mordowała chowając swe 


wielkiej za swe trudy! Łzy błysnęły EE 
w jej oczach. 

— Heniu, to Lucyna śpiewa, poznajesz? 

— Kwiaty pól — i blaski dnia 

— Światło zórz — 

Lucyna śpiewała Elegię Masseneta, przepięk- 


nie, swym niskim i słodkim głosem, jakby wie- ~ 


dząc, że śpiewa 'dla Władziowej, przyjaciółki 
swej matki. Kamińskiej zdawało się, że teraz 
odprawia właśnie pogrzeb zamordowanemu mę- 
żowi. Przymknęła oczy. Tony kołysały się, po- 
wolne, dziwne w tym słonecznym blasku po- 
łudnia, wśród zburzonej ulicy, gwarnej teraz 
od napływającego życia. 


ROZDZIAŁ XXXVII. 


Robotnicy przerzucili przez Wisłę kabel te- 
lefoniczny międzymiastowego połączenia, opu- 
szczono nurków na dno. Wzdłuż rzeki wciąż 
trwała jakaś praca, od mostu kolejowego aż po 
port czerniakowski. Przy moście wysokowod- 
nym przybór wody odluzował pale ochronne 
i utwierdzano je wielkimi kafarami. 


7 dy, dR) 


Misesa 


w prasie, w odnalezieniu rodziców lub 


Nr 10 (398) 


Dzień Warszawy 


FILM O LENINIE 


Stołeczny oddział Tow 

Prłyjaźni Polsko - Iadzec- 

kiej organizuje w dniu 12 b 

m. o godz. 17-ej w lokalu 

własnym przy Al. Stalina 26 

pokaz filmu historyczno-do- 

kumnentarnego p. t. „Lemn w 

1918 roku". Slowo wsiępne 

wygłosi prezes oddziału wiceprezydent m. st. 
Warszawy mż. W Fijatkowsiki. 


ODCZYT O ZWIĄZKU RADZIECKIM 


W dnu 13 stycznia b. r. w sai posiedzeń 
Rady Narodowej m. st, Watezawy (Al. Jero- 
zolimskie 1 — II piętro) o godz. 10-ej sekre- 
tarz zarządu stołecznego oddziału warszaw- 
skiego, ob. Kobyłecki Józef wygłosi odczyt 
p. E „Czy znasz Zw ązek Radziłecki?". Wstęp 
wolny. 


BIBLIOTEKA INSTYTUTU HISTORII 
I SZTUKI 


Il-gim piętrze i jest caynna codziennie w go- 
dzinach 9—18, Z bibloteki korzystać mogą 
bezpłatnie wszyscy studenci wydziału archi- 


tektury Politechniki Warszawskiej, Akademi: | 


Sztuk Pięknych 1 Uniwersytetu Warszawskie- 
go, za okazaniem legitymacji: studenckiej. 


NOWE PISMO ROBOTNICZE 


Po sześcu latach przerwy ukazał się pier- 
wszy numer żydowskiego pisma robotniczego 
„Arbeter Zeitung" organu „Poalej Sjon Le- 
wicy“. 

Na całość mumeru składają me artykuły 
publicystyczne Żerubawia, dr, Bermana, mer. 
Wassera | innych oraz poczje Mangera i Szpi+ 
gla. Ponadto numer zaw.eda kronikę miedzy- 
narodową i żydowskiego ruchu robotniczego 


NARADA DELEGATÓW 
PRACOWNIKÓW ODZIEŻOWYCH 


Na dzień 18 stycznie b. r. o godz. 10-ej rano 
w gmachu Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych w Warszawie (Al. Przyjactór 9) 
odbedzie se narada delegatów robotników i 
Pracowników przemyslu odzieżowego w Pol- 
Boe. Na naradzie omawiane będą warunki pra 
Oy pracowników przemysłu odzieżowego oraz 
Sprawa centralizacji oddziałów Związku, Ro- 

2 1 Pracowników Przemysłu Odz'eżo- 
wego, celem zwołania ogólna-krajowego Zja- 
zdu., Na naradę każde województwo obowią- 
Kard jest wydelegować jednego przedstaw- 

da, F, 


KURS PIELĘGNIARSKI 


Dnia 23 stycznia w okręgu warszawskim 
PCK. zwis się kurs dia gióste pogo- 
twwią sanitarnego PCK. Czas trwania kursu 
przewidziany jest łącznie z praktyką szp tal- 
Da na czas około 6-ciu miesięcy. $ 

Warunki przyjęcia na kura: wiek od 15 do 
45 at dobry stan zdrowia stwierdzony: przez 

sje lekarską P. C. K., odpowiednio stwier 

e kwalifikacje moralne, ukończenie sżko 
Powszechnej (kandydatki Z małą maturą 
świadectwem dojrzałości mają p'erwszeñ- 
Stwo) oraz podpisanie zobowiązana o goto- 
Wości stawienia się na wezwanie Polskiego 


. Kurs 
Jest ego Krzyża 


©d 9 -do 13-e]. 4 


Cukier na kartki grudniowe 


Resort Zaopatrzenia m. st. Warszawy po- 
daje do wiadomości że od dnia 20.1. do dnia 
31.111946 r. w sklepach spożywczych — toz- 
dz elczych wydany będzie cukier na kipon 
Nr 3 kart zaopatrzenia na m-ce grudzień WE 
następującej ilości: dła kat. I — 1,5 kg (łącz- 
nie z dodatkiem świątecznym 05 kg), dla kat. 
II — 04 kg, dla kat, IR — 0.25 kg. 

Cena cukru wynosi zł 15— za 1 kg. plus 
koszty przewozu do sklepów rozdzielczych. 


“Termin opłacenia cukru przez tklepy Toz- | 


dz ciczę ustala sę od dnia 161 do dnia 31.1, 
~ 1948 roku. i 
—o 


Poszukiwanie rodziców 


dzieci ze Szwajcarii 


_ Załączając spisy đmieci.z Polski, prze- 
bywających obecnie w Szwajcarii — Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych prosi 
o dołożenie wszelkich starań (przez mo- 
źliw'e jak najszybsze rozgpowszechnianie 


krewnych tych dzieci, które swego cza- 
su były deportowane w głąb Niemiec, 
a obecnie, jako dzieci opuszczone ZO- 
stały przewezione przez UNRRA do, 
Szwajcarii, gdzie pozostają pod opieką 
i na kuracji jednej z organizacji społecz- 
nej szwajcarskiej — Don Suisse, 

Rede Nałslia Czaja . Dak I. Diak A. 
Duk Jan Dak Józóf Huk Bronisław Huk 
Waciaw Mren Wikier Brand E. Szmurman 
G. Czorn J Jula, Czornij Z. Czornij J., Czor 
nj A, Czormj M. Neumann L.. Boncof Wan- 
da Çierpioł? Marta Cerpoł Regina Gogolin 
An ela, Górecka Urszua Hetmańczyk Kryst., 
Janowska Lidia Karpuk Janusz, Karpuk Zo- 
fa Knyt Marg Leszczyński Tad. M lewrka 
Mara Wiew ki Jan. Ruth Pakosz, Plyta Ut- 
szulą Röhl Karl Jacuk Krystyna. Dumont 
Żamela Farejkowski Ioledziejczak Ewa. Stoi- 

L. Mi:roszmiesenko. Nowdarsks Barbara 
Olejko Roza Mara Piątek Jerzy. P es Bar- 
bara. Rybka Zofa Szudkawska Helra Sl- 
we Erka Siruzko Walter Struziko Johann 
Stablrwa Waldrmar. Foluś Srmisław Haidusa 
Armin, Mar ewski Damel, M chalk.ewicz Ma- 
ra b 


żę " GŁOS LUDU 
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Fachowcy stełeczni pomagają Ziemiom Zachodnim 


Społeczny czyn ekipy inżynierów warszawskich 


- Jak wynika ze sprawozdania, miasta wych oraz skoordynowanych planów od- 
na Warmii i Mazurach posiadają godne | budowy urządzeń wodociągowych i ka- 


Dyrekcja Wodociągów 1 Kanalizacj! 
m. st, Warszawy wydelegowała do miast 
Warmij i Mazurów, (miasta Elk, Pisz, 
Zadzbork, Olsztyn, Szczytno) grupę in- 
żynierów.i fachowców celem zbadania 
stanu wodociągów i kanał'zacji oraz o0- 
pracowania planu ich naprawy. 

Inżynierowie i fachowcy tej grupy 
po przeprowadzeniu badań ma miejscu. 
opracowali szczegółowy plan sytuacyj- 
ny, 


uwagi urządzenia wodociągowe i kana 
lizacyjne 

Olsztyn i Zadzbork mają po dwa wo 
dociągi, zupełnie od siebie niezależne 
Przeciętne zużycie wody w tych mia- 
stach wynosfło ok. 70 litrów na dobę na 
jednego mieszkańca Miasta te walczą 
z dość rozlicznymi trudnościami Daje 
sẹ odczuwać dotkliwy brak sił facho- 


W rocznicę wyzwolenia Warszawy 


uroczyste otwarcie 


Teatru Polskiego 


W pierwszą rocznicę  oswobodzenia | neda“ Juliusza Słowackiego. Kierownie- 


Warszawy, w dniu 17 stycznia, nastąpi 
uroczyste otwarcie Państwowego Teatru 
Polskiego, którego całkowity remont 
przeprowadzony został wielkim kosztem 
i nakładem pracy. Zarówno gmach, jak 
i wszystkie urządzenia teatralne zosta- 
ty nie tylko doprowadzone do pierwot- 
nego stanu lecz w dużej mierze uno- 
wocześnione. 

Pierwszym przedstawieniem Państwo- 
wego Teatru Polskiego będzie „Lilla We- 


two zespołu oraz inscenizacje objął Ju- 
liusz Osterwa. Dekoracje i kostiumy — 
Wacława Borowskiego. Muzykę skom- 
ponował Tadeusz Szeligowski, 

Odbędą się dwie premiery: pierwsza 
wyłącznie za zaproszeniami 17-go stycz- 
nia, druga za płatnymi biletami 18-go 
stycznia. 

Początek. przedstawień o godz. 17.30, 
koniec przed godz, 20-tą. 


Warszawa i Polska w fotografice 


Otwarcie wystawy w Archiwum Krajoznawczym 


Wczoraj odbyło się otwarcie lokalu 
centrali Polskiego Archiwum  Krajo- 
znawczego i Fotografii Dokumentalnej. 

W nowootwartym lokalu mieści s'ę wy- 
stawa fotograficznych zdjęć krajoznaw- 
czych, przeznaczonych jako uzupełnienie 
wystawy „Warszawa oskarża”, która w 
najbliższym czasie otwarta będzie w 
Londynie, Paryżu i Nowym Jorku. 

Wystawa zmontowana z polecenia Mi- 
nisterstwa Komunikacji zawiera szereg 
cieka. vych i artystycznych eksponatów 
fótograf'ki krajoznawczej, ilustrujące 


wszystkie dzielmice naszego kraju. Mię-. 


dzy eksponatami znajdują się również 
mapy. obrazujace węzłowe położenie Pol- 
ski w komun'kacji i tranzycie zachod- 
niozeuropejskich stolic z ważniejszymi 
ośrodkami północy. wschodu i południa. 

N'--* ty poziom graficzny i wykonanie 


tych plansz pozostawia wiele do życze- 
mia tak pod względem kolorystycznym: 
jak pod względem układu, Od ekspona- 
tów, które ogladać będą cudzoziemcy, 
nie zawsze orientujący S'e w naszej geo- 
grafii, wymagać należy większej przej- 
rzystości, Ciechocinek, Łódź, Katowice, 
Wieliczka i Zamość — to przecież uzdro- 
wiska, ośrodki przemysłowe, zabytki itd. 

Celem wystaw w stolicach Anglii, 
Francji i Stanów Zjednoczonych jest — 
jak to sobie postawili za zadanie organi- 
zator” — me tylko/elementarna propa 
gamda ziem. połskich i ich centralnego 
poi.żenia w Europie, lecz również przy- 
pomnienie światu o ogromie krzywd 
strat, wyrządzonych Polsce przez Niem- 
ców. Nie wolno nam tylko zapominać, 
wysyłając eksponaty, że muszą one stać 
na należytym poziomie estetycznym, 


á. t Pe y ; 
MAGISTER PRAW 


WŁADYSŁAW 


RYCHLEWICZ 


Inspektor Administracyjny p. e. zastępcy naczelnika wydziału 
w Ministerstwie Oświaty, urodzony dnia 2 lipca 1898 roku 
zmarł po krótkiej i ciężkiej chorobie dnia 6 stycznia 1946. 

W Zmarłym traci Administracja szkolna długoletniego i jed- 
nego z najwytrawniejszych pracowników. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Sewery- 
nów 4, do kaplicy ementarnej na Powązkach dnia 10 stycznia 


b. r. o godz. 9-ej. 


Po mszy świętej żałobnej zwłoki zostaną złożone do grobu. 


rodzinnego 


ś. tp. 


MINISTERSTWO OŚWIATY 


` MAGISTER PRAW 


- WŁADYSŁAW RYCHLEWICZ | 


L:spektor Administracyjny p. 9. zastępcy naczelnika wydziału 
w Ministerstwie Oświaty, urodzony dn. 2 lipca 1898 r. zmarł po 
krótkiej i ciężkiej chorobie dn. 6 stycznia 1946 r. 
W Zmarłym traci Administracja" szkolna długoletniego pra- 
cownika, a my jednego z najlepszych koiegów. y 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, przy ulicy Sewery- 


nów 4, do kaplicy cmentarnej na 


10 stycznia o godz. 9-ej. 


Powązkach nastąpi dnia 


Po mszy świętej żałobnej zwłoki zostaną złożohe do grobu 


rodzinnego 


ZWIAZEK ZAWODOWY 


PRACOWN. MIN. OŚWIATY 


=? 


nalizacyjnych. 

Cały szereg urządzeń wadociągowych 
i kanalizacyjnych jest zupełnie niezabez- 
pieczony. W ten sposób cenne te u- 
rządzenia są rozkradane, 

Grupa warszawska w swym Sprawoz- 
daniu konkluduje 1ż fachowcy z całej 
Polski winni dopomóc miastom na za- 
chodzie. znajdującym się w trudnych 
warunkach, przez delegowanie specja- 
listów inżynierów. techników czy rze- 
mieślników. 

Praca ekipy warszawskiej oparta by- 
ła na przesłankach wybitnie społecz- 
nych. : 

Ministerstwo Odbudowy podziękowała 
prezydentowi. stolicy i ekipie inżynie- 
rów i fachowców, biorących udział w 
pracach wyżej wymienionych za ich 
wysoce obywatelskie stanowisko. 

—— 


Odczyt tow. Ochaba 
o l Zjeździe PPR 


Polska Partia Robotnicza Komitet 
Warszawski zawiadamia, że w piątek 
dnia 11 stycznia o godz. 16.30 w sa} 
kina „Roma* odbedzie się odczyt człon- 
ka KC PPR tow. Ochaba na temat 
„I-szy Zjazd PPR". Wstęp wolny. Do- 
jazd z dzielnie £ powrót samochodami 
zapewniony. 


—— 


Ludwik Solski 


honorowym obywatelem Warszawy 
W związku z  70-letnim jubileuszem 
pracy scenicznej weterana pracy scenicz- 
nej. znanego artysty i reżysera Ludwika 
Solskiego. Prezydium Warszawskiej Ra- 
'|dy Narodowej postanowiło przyznać za- 
służonemu artyście honorowe obywatel- 
stwo m. st. Warszawy. 


Dodatki tygodniowe 
„Głosu Ludu“ 


W każdą niedzielę ukazuje się 
specjalny „Dodatek niedzielny*. 

W każdy poniedziałek ukazuje 
się dodatek dla dzieci p. t. „Świat 
Dzieci“, > 

Dodatki tygodniowe „Glosa 
Ludu“ są bezpłatne. Cena numeru 
wraz z dodatkiem 2 zł. 

Sprzedławanie dodatków mieza- 
leżnie od gazet jest niedozwołone. 


REPERTUAR ` 


KINA s 
Początek peansów we wszystkich kinach: 
13 15, 17 19. s 
ATLANTIC, Chmela Nr 33: Nowy fim 
angielsłóej produkcji „Jeden z naszych zau 
mołotów zaginął“, oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Fiknowej, s 
POLONIA, Marszałkowska Mr 56: 
film ang elsk:ej produkcji „..Jeden z naszych 
samolotów zaginął*, oraz aktualmości Polskiej 
|| Kronika Filmowej. : 
TĘCZA, Żolibórz, Suzina 4: „Bzabóny lotnik” 
oraz Aktuainości Polskej Kroniki Filmowej, 
SYRENA, Praga, Inżynierska 2: „Cztery ser= 
ca" oraz Aktualności Polskiej Kroniki Fimo- 
wej, A 


Bilety ulgowe dla członków Zw. Zawodo- 
wych, org. młodzieżowych młodzieży. szkol- 
nej i wojska do nabycia zbiorowo na wszyst= 
kie dni i seanse w Radzie Zw. Zawod. Targo- 
wa 15 oraz w Zw Prac. Budowl. Marszał- 
kowska 72, codziennie od godz. 9-ej do 12-ej 


w południe, RADI O 


PIĄTEK, 11 STYCZNIA 


SMS r > 
RETICLE MO POFUWETYNYWAE PAR 


Td 


g 


Spójrzmy na prugram p erwszego po- 
kazı, kicroweyo, który miai mejsce p ęċ- 
dz esąt iat termu w jednej z kaw arsi 
parysk ch Braca Lum.ewe  zademun- 
strowai wówczas zdumionej publiczno- 
ści przy pomocy skonstruowansgo przez 
seb'e aparatu następujące flmy: 

1) „Wyjście roboth ków z zakładów 
Lum ére“, 2) „Na placu giełdowym w 
Lyon e^“, 3) ..Pocisy na ne“. 4) Rvbołów 
stwo“, 5; „Pożar“, 6) „Kowale przy pra- 
cy”, D „Polany polewacz” (perwszża ko- 
med'a). 

Długość tvch p'erwszych filmów wa- 
hała sę w gran cach od 8 do 17 m, a 
wec czas wyświetlana najdłuższego z 
nich ne pftzekraczał k'Ikudzies ęcu se- 
kund Te krotkie scenk z życia, utywalo- 
ne na taime prvm tywnym aparatem. 
to perw''vzór dzisiejszych aktualność: 
filmowych, 

W m arę jak doskonalła się technika 
k'mowa, fim „dokumentalny począł roz- 
szerzać swe możliwości odzw erciedlenia 
¿i , "a wszystk ch jego przejawach. 

Coraz częśc ej zaczęły ukazywać sie na 
ekru ch flmy reportażowe i podróżni- 
cze Przynos ły one widzowi zdjęcia z 
nab»rdzej odległych zakatków kul! 
zemskiej. Oglądaliśmy na ekranie eg- 
zotyczne kraje, film zapoznał nas z oby- 
cząjami ludów pierwotnych, ż przyrodą 


krajów podzwrotn kowych i śnieżną pu- | 


styn'ą arktyki, kamera filmowa stała 
sę n'eodzówną częścią rynsztunku każ- 
dej ekspedycj; naukowej. 

W tym czase rozpowszechnią się nie- 
stychanie tygodn k aktualności, przyno- 
szący zdjęcia najcekawszych wydarzeń 
w kraju j zagramicą! 
zwiększenie sprawności pracy kino-repor. 
terów, wykorzystan e samolotu jako środ 
ka komunikacyjnego wszystko to 
sprawia, że tygodn k aktualności staje się 
w krótkim czase odrębną gałezią dzien- 
n karstwa. 

Flm zaczyna być cennym materiałem 
historycznym o wartośc arch walnej, W 
przeczuc'u nadchodzącej burzy dziejowej, 


Z WYDAWNICTW 


Nakładem Wojskowego Instytutu Naukowo - 
Wydawn czego ukazała sę praca Dr. Mar an: 
Muszkata O un;fikację naszego ustroju są- 
dowego". Autor uzeeadna w mej potrzebę 
udziału czynnika społecznego w sądown ctwie 
jako odpowiadającą duchowi CczBsu i postula- 
tom demokracji, 
Prokuratury z Ministerstwa Sprawiedl'wośc 
i zblżen'a jej do społeczeństwa przez uczynie 
nie z niej oręclown ka praw obywatela, oraz 
zmiesienia apelacji pon eważ wielvinstancyj- 
ność powoduje przecągame spraw i hamuje 
„beg życia. 

k 


Ukazał się Nr 1-2 dwutygodnika Praca- 
wok stolicy wydany przez Zarząd Miejsk: 
m. st. Warszawy a pośwęcony sprawom spo- 
łeczno-samorzadowym stol:cy 1 doksziałcaniu 
kadr nracown czych, Na treść tego numeru 
składa się szereg c ekawych artykułów o ektu 
allnych zegadnien*ach «z życia stolicy ! jej po- 
trzeb pióra Prezydenta m st. Warszawy Sta- 
n'słewa Tołwińsk ego Wiktora Grodz'ck eso 
inż. Romena Potrowekieso mgr Henryka 
Szymbersk ego. Jama Bednarza oraz kron'ke 
spraw bieżących, przegląd wydawnictw i pra- 
sy 


Wszelkie ogłoszenia 1 reklamy 
_do Wydawnictw 
DZEENATK 


WOLA LUDU — Poznań 

TRYRUVA ROBOTNICZA — 
K towice f 

TRYRUNA POMORSKA — 
Bydgoszcz 

SZTANDAR LUDU — Lubl'n 


FYGODNIKT;, 


CHŁOPSKA DROGA 
GŁOS PRACY 
ŚWIT — Kielce 

TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA 


DWITYGCODSIKI 
TRYBUNA 


Przyljmnie po orvz!nalnych cenac! 
„GŁOS LUDU“ 
administracja 
Warszawa Smolna 12 


Warszawa 
Kraków 


WI NOS} „arszawa 


| 
| 
| 
| 


Tie MA RKA LA Pie. m—N LLP No 
Godziny przyjęć REDAKTOR NACZELNY: Poniedziałki środy i soboty od godz. 15 do 16 


Wydawca: KOMITET CENY? ALNY mea PARTII ROBOTNICZEJ - 


Redakcja 1 Administracia* Smolna 12. 


Postęp techn ki, | 


kon eczność wyodrębnienia | 


i Ł 


ig 


0 S 


czyjeś ręte syęgają do pukrytych pviem 
schowkow z imateriałam historycznym 
z .perwszej wojny św atowej. Wydoby- 
wają na światło dzienne strzępy fimo- 
wej taś.ny, nakręconej w latach 1914/18 


ipod Verdun nad Sommą, na polach 
| Flandrii, 
| Pozpelała sę nowa burza nad światem 


WAŻ: armat, czo'gów, samolotów : osią- 
gnęć nauk, zmub iizowanych do walki 
z faszyzmem pojaw a się nowy środek 
mob lzacj. ducha: propaganda. Jednym 
z najdoskonalszych jej środków okazuje 


się film. 
Na perwszy plan wysuwa sę nowy 
rodzaj fimu dokumenta' nego — repor- 


taż z dzałań wojennych. L czne k:dry 
operatorów, f imujących w pierwszej li- 
mi bojowej walk na fronce dokonuja- 
cych z narażen em życa zdjęć na lądzie, 
m = į w powietrzu, zapełnły nowym 
mater'ałem i rozszerzyły znacznie ramy 
ide- hrzezowych tygodników aktualno- 
ści. 

28 operatorów wykonało zdjęca wo- 
geun, które weszły do radzeck ego fil- 
mu dokumentalnego „Bern“. Walki 
alantów z htlerowska machiną wojen- 
ną na fronce zachodnm flmowała k'l- 


LUDE 


[wojennym m'aia stale przed'oczynia bu- 
| hatersk! wysiłek swych najlepszych sy- 


tów, zmagających sę z wrogiem 

Ale £lin powalił także kłamac. Ostat- 
ne wydan a nemieckiej kron ki flmo- 
wej („Wochenschau'*).*” które wpadły w 
ręce naszych żołn erzy ukazują ac nue- 
go, jak tylko „grosse Ahbwehrerfnlge* 
(„w elki sukces obronny”) i zapowiadają 
wszem i wobec blisk e zwycęstwo... N e- 
miec. 

Obiektyw kamery wojennego operato- 
ra wdarł sę poza druty niem eck en obv- 
zów koncentracyjnych. utrwalł na taś- 
m e zwały trupów, pomordowanych be= 
st-alsko ofiar, uwiecznń na flme komn- 
ry gazowe j krematora ukazał śwatu 
sylwetki zwyrodn alców spod znaku swa. 
styki Nowe filmy dokumentalne: „Maj- 
danek“, „Oświęcim“, „Belsen“, ,Da- 
chau“, F:lmy te sa dzś materałem do- 
wodowym w procesach zbrodniarzy wo- 
jennych. 

Roli i znaczeniu nowego filmu doku- 
mentalmego był w dużej mierze poświęco 
ny Korgres Flmowy, który odbył sę. w 
Bazylei. W szeregu odczytów poruszono 
m. in. zagadnienie aktualnośc fimo- 
wych role społeczną filmu dokumental- 


kuset oneratorów, wchodzących w skład |nego, jako przykład negdtywny biorac 


alianckich wojsk ekspedycyjnych. Kilku- ; pod uwagę sposoby i metody 


dziesęc u z nch poległo. 
Powstały f'lmv dokumentalne: 
dz wa sława”, „Zwycięstwo na 


„Praw. 


nych. 

W toku wojny fiim stał s'e łącznik'em 
pomiędzy walczącym żołnerzem a lud- 
,nością zaplecza, która dz ek' reportażom 


P.E O. 
POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


ODDZIAŁ W WARSZAWIE 


rozpoczęła wynajmowanie KASETEK (SAFESÓW). Zawartość 
rozbitych przez okupanta kazetek oraz zlombardowane papie- 
ry wartościowe można odbierać w gmachu 


. PK O. "UL. 


ELEKTROWNIA, WARSZAWSKA 
- Wybrzeże Kościuszkowskie 41 


pusty- | kongresu, objężv 
ni“. „Btwa o Angle“ į dług: szereg in- |filmów o 


Ostatnie dni sprzedaży losów 
l CIĄGNIENIE I KLASY 15 I,16 STYCZNIA 1946 ROKU. 
Cena losu całego — zł 200, 1/2 


oddz aty- 
wan a flmu faszystowsk ego na masy. 

Pokazy, jakie towarzyszyły obradnm 
szereg  Interesujących 
charakterze propagandowo- 
dokumentalnym — m. in, cztery obrazy 
znanego realizatora amerykańsk ego 
Franka Capry: „Preludum wojenne“ 
oraz 


„Atak faszyzmu“, „Dziel i rządź”, 


JASNA 


— zł 100, 1/4 — zł 50. 


Do Odbiorców energii elektrycznej na Pradze oraz 
mie scowościach leżacych na prawym brzegu Wisły 
zasilanych przez Elektrownię Warszawską 


Elektrownia Warszawska” podaje do wiadomośc. że w dn. 13 stycznia 1946 r 
w związku z przejściem na zas lanie Pragi napięcem 15 kV zmuszona jest wyłączyć 


prąd od godz. 9-ej, do godz. 13-ej, 


Elektrownia Warszawske zawiadamia odbiorców na słę. że w celu utrzymania 
dotychczasowego kierunku obrotu motorów elęktrycznych należy w trakcie przerwy 


dn. 13 styczna zam enić (przelączyć) dwie 
siłowych 


się będą w kierunku od'wrotmym. 


dowolne fazy na trójfazowych instalacjach 


Ostrzegamy, że u abonentów którzy nie wykonają przełączenia sfniki obracać 


cym w Detroit, Mich. 


« 


Poszukiwanie krewnych w Ameryce i 


Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu- 
du* przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy*, wychodzą- 


| Odpowiedzi Redakcji 


Wszystkich naszych czytelników nad- |my, że og'oszeria te są płatne. Cena za 


syłających nam ogłoszen'a do „Głos: LU. 
dowego“ Detroit uprzejm e informuje- 


wyraz wynosi 10 zł. 


| 


Diukarala Zakładów Graficznych 8 półdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA”, Warszawa, Smolas M. 


Nr 10 (398) 


| zabawki Lum ere'a — do filmu-dokumentu 


„Bitwa o Anglię". Procz lego demonstro- 
waro interesujący <muntaz aktualności 
mem ewkich zatytułowany „Swat w 0- 
szach h tlerowców . 

Polska ne była jeszcze w stanie wy- 
słać swych fimów dowum:ntalnych na 
kongres w Bazylei, nemnej jednak deie- 
gat „Filmu Polsk ego: wzsął udział w ob- 
rsdach į zapoznał uczęstn ków z pracami 
nad odbudową naszej k nematografi! 

Żnarny dotychczasowy dorobek pol- 
skiamn f lmu dokumentalnego: kilkadz e- 
sat wydań Kron ki, która stara sę już 
nieod'aczną częścią każdego programu 
knowego — | take filmy, jak „Majda- 
nex* „Zagłada Berlina"  „Swastyka i 
szub en ca“. „Budujemv Warszawę" Spo- 
tkały się one n'e tylko z uzna em naj- 
szerszych mas „pub! czności w kraju — 
dzś filmy te wchodzą na ekrany zagra- 
niczne, "by ukazać światu cały ogrom 
zn szczenia | barbarzyństwa, który był 
naszym udzałem w latach okupacj hit- 
lerowskiej. Taśma flmowa rzuci na €- 
kranv zagran czne prawdziwy obraz od- 
radzajacej się Polski. 

Ota droga fimu dolrrrmanialnego — od 
n'eporadnych zdjęć brac' Lumóre do 
dokumentu bistoryczneso który staran 
nie przechowany w archiwum przyszłym 
nakstan'am mów ć bedzie o blaskach 4 
cien'ach naszych dni, KA 

Zbigniew Piterą. 
af a i : z 
REKLAMA WSPÓŁDZIAŁA 
W ODBUDOWIE KRAJU!!! 


Ogłoszen'aw i reklamy do wszystkich 
wydawnictw przyjmuje 
BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM 
POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ PAP 
Centrala w Warszawie ul Pierack'ego 11, 
- tel. 86 728 
ODDZIAŁY: 
w. B'ałymstoku Bvdgoszczy. Częstocho- 


we Katow cach, Koszalinie Krakow e, 
Lubline  Łodz. Olsztynie Poznaniu, 
Radomiu Sopocie Wrocławiu. 


i 
KKA ORAWA EATE ENARE T TRE a 


Nakładem sp. wyd. 
„KSIĄŻKA: 
ukazała się broszura p. t.. 


NOWE PRAWO MALŻYŃSKIE 

Spis rzeczy: ` 

1. Oświadczenie Sprawiedliwości, 
H. Śświą:kowsk ego ogłoszone w prasie. 

I. Słowo wstępne Dyrektora Departamen- 
iy Ustawodawczego Ministerstwa Spraw. edle 
wości, Stefana Bancerza. 

lii Nowe prawo małżeńskie: 

1 Zasady ogólne 

2 Zaręczyny 

3 Wiek, uprawniający do zawarcia małżeń- 
"twa 

4. Kiedy zw azek małżeński jest ważny pod 
wag ęcem prawnym 

5 Zawarcie zw azku małżeńsk ego 

6. Prawą | ahow:ązki małżonków 

T, Ua: * **nene malżeństwa 

8 F pu w 

9 81"  mawodu względne unieważnienia 
NĄ” 4 etteńskiecgo 

10. S;yruncja dze z małżeństw unieważ- 
"tnych | rozw edzionych 

IV, Dekret z dn, 25IX.1945 r. (Całkowity 
gkst dekretu o nowym praw e małżeńskim). 

Do nabycia — Warszawa ul Targowa 12. 


Cena zł 10 — 


>=" 


M'nistra 


OKRĘGOWY URZĄD 
SAMOCHODOWY 
M. ST. WARSZAWY 


podaje do wiadomości, że egzam ny dla 

kandydatów na kierowców samochodo- 

wych odbywają się w poniedziałki, śro- 

dy i piątki w Okr. Urz. Samochodowym 

m. st. Warszawy — Pl. Narutowicza 5, 
pokój 105, 


KARBID Z!14.— 
a 

za 1 kg z opakowaniem w detal 

Powszechna Spółdzielnia Spużywców 

„WYZWOLENIE 
PRAGA - POŁUDNIE 

Warszawa — Grochów 
Stanisławowska 79 


SEKRETARZ REDAKCJI codz'ennie prócz niedziel | świat od zodz. 10—11 


Redaguje KOMITET REDAKCYJNY 
B-03780 


